
Chiny i ZSRR 
zwiększa 
wymianę handlową

MOSKWA (PAP). W wy­
niku rokowań między minister­
stwem handlu zagranicznego 
ZSRR i delegacją handlową 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
podpisany został w Moskwie 
protokół o wymianie towaro­
wej na rok 1951. Protokół prze­
widuje znaczne zwiększenie w 
porównaniu z rokiem 1950 obu­
stronnych dostaw.

Cena 15 gr

■
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Rok VII AB Poznań, niedziela 24 czerwca 1951 r. Nr 172 (2270)

By przyspieszyć budowę Polski bogatej i szczęśliwej
Chłopi tysięcy gromad masowo podpisują

Narodowy Pożyczkę Rozwoju Sił Polski
W wielu częściach kra/u zakończono już sianokosy. Na 

i[ zdjęciu: Robotnik PGR Andrzej Kędzielak i jego żona
w czasie przerwy obiadowej (Fot CAF)

W 10 rocznicę napaści hitlerowskiej na ZSRR
WARSZAWA (PAP). Tysiące zakładów pracy 

melduje o zakończeniu subsk-ypcji Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski. Z coraz większej liczby gromad 
wiejskich nadchodziły w trzecim i czwartym dniu sub­
skrypcji Narodowej Pożyjzk? Rozwoju Sił Polski mel- 
drnki o zakończeniu akcji. Liczni chłopi deklarują su­
my wyższe niż przewiduje wezwanie Związku Samo­
pomocy Chłopskiej —często też wpłacają od razu całą 
subskrybowaną sumę.

Podpisując listy subskrypcyj­
ne chłopi pragną wziąć czynny 
udział w ogólnonarodowym wy­
siłku na rzecz umocnienia go­
spodarki narodowej j zwiększe­
nia dobrobytu. Często podkre­
ślają oni znaczenie pomocy, 
jakiej udziela im państwo w 
dziedzinie zaopatrzenia wsi w 
artykuły przemysłowe do ce­
lów produkcyjnych i konsum- 
cyjnych, obsługi agronomicz­
ne1 prac melioracyjnych, w 
dziedzinie elektryfikacji jak też 
i na polu kultury i oświaty.

Osadnicy i repatrianci za­
mieszkali na Ziemiach Odzy­
skanych subskrybują pożyczkę 
w głębokim zrozumieniu, że u- 
możliwi ona zwiększenie na­
kładów państwa na dalszy roz­
wój gospodarczy tych ziem.

Blisko 160 gromad woj. po­
znańskiego przeprowadziło

najlepsze młodzieżowe zespoły artystyczne 
walczą w Poznaniu

o prawo reprezentowania sztuki ludowej 
na berlińskim zlocie bojowników o pokój

W najbliższych dniach Po­
znań przeżywać będzie rado­
sną manifestację młodzieży, 
która przybędzie do stolicy 
Wielkopolski z całego kraju 
dla dokonania eliminacji ze_ 
społów artystycznych — re­
prezentantów na mający się 
odbyć w Berlinie TH Świato­
wy Zlot Młodych Bojowników 
o Pokój- Pod hasłem: ..Na 
przód na III Światowy Zlot 
Młodych Bojowników o Po­
kój*' oraz naczelnym hasłem 
berlińskiego zlotu: „Młodzieży 
łącz się w walce przeciwko 
niebezpieczeństwu nowej woj­
ny" tysiączne rzesze mło­
dzieży z Wielkopolski oraz z 
innych dzielnic kraju zama­
nifestują nieugiętą wolę o- 
brony i utrwalenia pokoju.

Krajowy przegląd zespołów 
artystycznych. poprzedzony

Nowy rekord Polski
na szybowcu

21 bm piloci Aeroklubu War­
szawskiego Bitner i Ziemiński 
wykonali rekordowy przelo' 
docelowo oowrotny na trasie 
Warszawa — Lublin — War 
S7.awa długości 314 kilom? 
trów

Pilot Bitner pobił dotychcza 
6owv rekord Polski, należąc^ 
do Makuli u 93 km Ten ®air 
wynik uzyskał również Ziomlń 
ski iednak wykonał on 1ot u 
czasie o 2 minuty qor6zym.

Rekordowy lot trwał 6 godz. 
39 minut. 

całkowicie akcję subskryp­
cyjną. W wielu gromadach 
bezpośrednio po zebraniach 
chłopi wpłacali zadeklarowa­
ne sumy gotówką.
Wielu gorących patriotów, 

rozumiejących w całei pełni 
cele i znaczenie pożyczki — 
deklaruje kwoty znacznie 
przekraczające zalecenia
związkowych organizacji.

Robotwk maga? , .jy Józef 
Bayer w Państwowych Zakła­
dach Pomocy Szkolnych w 
Kartuzach, na zwróconą mu u- 
wagę, że subskrybowana przez 
niego suma może być zbyt po­
ważna, ob Bayer oświadczył:

„Jako Kaszub stwierdzam, 
iż Państwu Ludowemu za­
wdzięczam więcej, niż moqę 
odpłacić. Jako „złowiek nie 
posiadający rodziny, podzie*

odnośnymi konkursami po­
wiatowymi i wojewódzkimi, 
zgromadzi w Poznaniu 44 ze­
społy — chóralne, tanecrzne, 
regionalne, inscenizacyjne ’ łn 
strumentalne- w ich liczbie 14 
zespołów robotniczych. 8 wiej­
skich, 10 szkolnych, 7 z Mło­
dzieżowych Domów Kultury. 
3 dziecięce, zespół chóralny 
Państw. Filharmonii w Po­
znaniu oraz zespół przy 
ORZZ.

W Poznaniu krajowy prze­
gląd zespołów artystycznych 
odbywa się po raz pierwszy 
i to po dwóch podobnych, od­
bytych w latach poprzednich 
we Wrocławiu i Łodzi. Elimi­
nacje przeprowadzane w 
dniach 26 i 27 bm, w auli 
U. P. oraz ich finał w dniu 
28 bm w Państwowej Operze 
lub w Parku im. M. Kasprza­
ka zgromadzą niewątpliwie 
wielu widzów,

Krajowe zespoły artysty­
czne, odwzajemniając się Po­
znaniowi za gościnę, wystą­
pią w kilku zakładach w mie­
ście oraz w okolicznych spół­
dzielniach produkcyjnych 1 
PGR-ach Zespoły artystyczne 
wybrane przez specjalne jury 
w Poznaniu wyjadą w dniu 1 
lipca br. na obozy szkolenio- 
wo-przygotowawcze w okoli­
ce Warszawy W zlocie ber­
lińskim wezmą one udział w 
konkursach tańca narodowe­
go i klasycznego, zespołów 
chóru i orkiestr, solistów o- 
raz w wielkim międzynarodo­
wym widowisku na Szpre- 
wie. (t) 

liwszy kwotę na 9 rat. mogę 
śmiało tyle zadeklarować”.

Sami pomożemy 
państwu

Członek spółdzielni produk­
cyjnej w Daleszewie, woj. 
szczecińskie, ob. Kostecki. sub» 
skrybując pożyczkę, stwierdził: 
„Amerykanie może chcieliby 
dać nam pożyczkę, aby w za* 
mian odebrać nam niepodle­
głość. My takiej nożyczki nie 
chcemy. Sami państwu pomo­
żemy. W ten sposób przyśpie­
szymy budowanie naszej Pol­
ski bez kapitalistów i obszar­
ników.”

Członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnych zdają sobie dosko­
nale sprawę z tego, że poma­
gając państwu we wzmacnianiu 
ieqo sił. pomagają jednocześ­
nie w podnoszeniu dobrobytu 
i poziomu kulturalnego wsi.

Tak myśli np. Jan Kozen- 
dra. członek spółdzielni pro­
dukcyjnej Rzędziwojow:ce w 
woj. opolsk:m. który zadekla­
rował poważną liczbę dniówek 
obrachunkowych.

Paweł Rostek. oborowy jed­
nej ze spółdzielni produkcyj­
nych w woj. szczecińskim, 
który wniósł gotówką równo­
wartość 20 dniówek, a żona 
jego 10 dniówek — dobrze pa* 
m!ęta, że przed powstaniem 
spółdzielni produkcyjnej był 
najbiedniejszym chłopem w 
gromadzie.

„Tylko dzięki pomocy 
państwa mogłem jakoś wy­
żywić się na swoich paru 
hektarach. Obecnie rodzina 
moja jest syta i ubrana, mo­
żemy także pozwolić sobie 
na zakup książek. Staram 
się, jak mogę odwdzięczyć 
państwu za okazaną mi po­
moc. A ponieważ, wiem że 
kto prędzej daje — ten dwa 
razy daje. więc wszystko 
wpłaciłem qotówką.”.
ŁÓDŹ. Chłopi tysiąca gro­

mad w woj. łódzkim zakończy­
li iuż subskrypcję Narodowej 
Pożyczki.

WROCŁAW. W Państwo­
wych Gospodarstwach Rolnych 
okręgu wrocławskiego sub­
skrypcja Pożyczki Narodowej 
dobiega końca. Robotnicy rol­
ni na umocnienie potęqi poko­
jowej Ojczyzny pożyczyli 
1.411.957 zł. deklarując prze­
ciętnie 15 dniówek roboczych.

Z wdzięczności 
za lepsze życie

KRAKÓW. Wiele kobiet, 
które ze wsi przybyły do No­
wej Huty i tu zdobywszy za­
wód otrzymuje obecnie wyso 
kie wynagrodzenie, zadeklaro­
wało subskrypcję w wysokości 
dniówek, przekraczających za­
lecenie CRZZ. Jedna z nich 
Irena Tyran powiedziała:

„Przed wojną żyłam w zupeł­
nej nędzy, źle odżywiana, źle 
ubrana, bez żadnych widoków 
lepszej przyszłości. Obecnie, 
dzięki temu, że pracuję w hu­
cie, należę do ludzi materialnie 
zabezpieczonych i pełna wdzię­
czności dla Rządu Polski Ludo- 
yej. który tylu ludzi wydobył 
z nędzy - deklaruję subskryp­
cję w wysokości dniówek, 
przekraczających zalecenia 
CRZZ.

Przebieg akcji subskryp­
cyjnej w woj. poznańskim

POZNAŃ. Nauczycielstwo 
woj. poznańskiego podpisało do 
dnia wczorajszego pożyczkę na 
sumę 3 110 tys. zł. Spółdzielnie 
zrzeszone w Związku Spółdziel­
ni Rzemieślniczych w Poznaniu 
włączyły się gremialnie do ak­
cji subskrypcyjnej. Wszyscy 
członkowie 94 spółdzielni z te­
renu całego województwa sub­
skrybowali już pożyczkę, przy 
czym na pierwszym miejscu 
kroczą rzemieślnicy zrzeszeni 
w spółdzielni „Zjednoczeni Fry 
zjerzy" w Poznaniu. W 100 
proc, subskrybowali pożyczkę 
członkowie spółdzielni branży 
skórzanej w Gnieźnie.

Rzemieślnicy Indywidualni 
Wielkopolski, spełniając swój 
obowiązek patriotyczny i 
społeczny, do dnia 22 bm. za­
deklarowali swój udział w 
subskrypcji pożyczki w 80 
proc. Rzemieślnicy deklaru­
ją przeważnie ponad 20 proc, 
dochodu, osiągniętego w I 
kwartale br.
Pierwsi o ukończeniu sub­

skrypcji zameldowali rzemieśl­
nicy pow. gnieźnieńskiego.

Ponad 20 mil. zł subskrybował już Poznań 
90 procent zakładów pracy zakończyło deklarowanie wpłat 

Kobiety w czołówce subskrybentów
Imponująco wygląda przebieg subskrypcji Narodowej 

P< życzki Rozwoju Sił Polski w Poznaniu i powiecie 
poznańskim. Akcja deklarowania wpłat wkroczyła w 
fazę końcową. Praktycznie biorąc subskrypcja została 
zakończona, brak tylko ilości zadeklarowanych dniówek 
pracowników cnorych i przebywających na urlopie.

Do wieczór? 21 czerwca miasto i powiat Poznań pod­
pisały Narodową Pożyczkę na łączną sumę 20 000 000 
złotych.

Członkowie Zrzeszenia Caritas''

podpisują Narodową Pożyczką
Oddział Wojewódzki 

Zrzeszenia Katolików „Ca­
ritas" w Poznaniu rozesłał 
do wszystkich swoich od 
działów w województwie 
następujący apel w sprawie 
Narodowej Pożyczki:

Rząd Rzeczvoosnolitei rozpi­
sał Narodowa Pożvrzkę Roz 
woju Sił Polski, aby zrealizo­
wać nowe, wielkie i śmiałe za­
mierzenia planu sześcioletnie 
go, które uczynić mają z naszei 
Oiczyzny przodujący kraj prze 
-">-cłnwv Europy.

Rząd Polski będzie dążył w 
tym czasie do wzn ożenią po­
tencjału gospodarczego naszego 
kraju, stworzenia najkorzyst 
niejszych warunków życia dla 
wszystkich ludzi pracy.

Aby zamierzenia rządu mo­
gły być zrealizowane potrzebne 
są wielkie środki finansowe.

Intencje jakimi kierował sie 
rząd i przeznaczenie, jakiemu 
ma służyć Narodowa Pożyczka 
Rozwoju Sił Polski — rozumie­
ją należycie wszyscy Obywa-

naród polski złożył hołd 

poległym bohaterom Armii Radzieckiej
WARSZAWA (PAP). 

W dniu 22 bm. w dzie­
siątą rocznicę napaści 
hitlerowskiej na Związek 
Radziecki — naród pol­
ski złożył hołd poległym 
bohaterom Armii Ra­
dzieckiej, która odniosła 
wspaniałe zwycięstwo 
nad faszystowskim bar­
barzyńcą i wyzwoliła 
nasz kraj z jarzma nie­
woli.

U stóp mauzoleum żółnierzy 
radzieckich w Warszawie ze­
brały się w skupieniu i powa­
dze liczne rzesze mieszkańców 
stolicy, aby wyrazić swą 
wdzięczność dla niezwyciężonej 
Armii-wyzwolicielki. Rozlegają 
się dźwięki hymnów państwo­
wych. Polski i ZSRR.

Pierwszy wieniec złożył w i- 
mieniu Prezydenta RP szef kan­
celarii cywilnej Prezydenta RP

'ele, dbający o dobro, potęgę • 
niezależność naszego kraju.

W szeregach tych Obywateli, 
którzy czynnie popierać będą 
zmierzenia rządu nie może 
zbraknąć także 1 przedstawi­
cieli naszego Zrzeszenia.

W zrozumieniu przeto do 
brze pojętego interesu narodo­
wego, i w oparciu o orędzie 
Episkopatu Polski z dnia 19. 6 
br, skierowane do Duchowień­
stwa i społeczeństwa katolic­
kiego i wzywające do subskryp­
cji Narodowej Pożyczki Roz- 
voju Sił Polski, zwracamy się 
do wszystkich członków 1 sym- 
oatyków Zrzeszenia Katolików 
.Caritas" z apelem, aby w mia­
rę swoich możności subskrybo­
wali pożyczkę, która będzie 
manifestacją czynnego i praw­
dziwego patriotyzmu, manife­
stacją zwartości narodu pol­
skiego, zjednoczonego w naro­
dowym froncie walki o pokó 
i o plan 6-letni. budującego 
wzmożonym wysiłkiem swą 
szczęśliwą przyszłość.

— min. Rybicki, drugi — w i- 
mieniu Premiera Rządu RP wi­
cepremier Zawadzki i ministro­
wie: Skrzeszewski, Mijał i Szy­
manowski. Następnie wieńce 
złożyła delegacja KC PZPR. 
Wicemin. Obrony Narodowej 
gen. Naszkowski, w otoczeniu 
generalicji, złożył wieńce od 
Wojska Polskiego.

Długim szeregiem postępowa­
ły następnie delegacje naczel­
nych władz stronnictw politycz­
nych, związków zawodowych, 
Komitetu Warszawskiego PZPR, 
Stołecznej Rady Narodowej, 
organizacji masowych i mło­
dzieżowych. Stopnie mauzole­
um pokryły 6ię wieńcami czer­
wonych i białych kwiatów,

♦ * *
Plac przed Pomnikiem Bra­

terstwa Broni na Pradze wy­
pełnili tłumnie mieszkańcy sto­
licy, pragnący złożyć hołd po­
ległym w walkach o wyzwole­
nie Warszawy żołnierzom Ar­
mii Radzieckiej.

Jeśli chodzi o poszczególne 
zakłady pracy, to 64 proc, za­
kończyło subskrypcję w stu 
procentach, w pozostałych — 
83 proc, pracowników podpisa­
ło listę pożyczkową. W związ­
ku z rozpisaniem przez Rząd Na­
rodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski, zorganizowane zosta­
ły w Poznaniu 1484 masówki. 
Na czoło poznańskich fabryk 
wybiły się, o czym już donosi­
liśmy, Zakładv Przemysłu Me­
talowego im J. Stalina, gdzie 
akcja subskrypcyjna przebie­
gła niezwykle szybko i spraw­
nie. Na uwagę zasługuje pięk­
na postawa pracowników Po­
znańskich Zakładów Mięsnych, 
których iedna trzecia załogi za­
deklarowała po więcej niż 20 
dniówek. Identycznie wyglą­
dała subskrypcja wśród praco­
wników poznańskich teatrów 
dramatycznych. Subskrypcję 
zakończyły bardzo wcześnie 
Kolejowe Zakłady Gastrono­
miczne. przy czym ZMP-owcy z 
KZG deklarowali po 20 dnió­
wek. Państwowy Browar w Po­
znaniu jest również jednvm z 
zakładów, w którym subskryp­
cję zakończono najprędzej.

Również młodzież szkolna i 
studenci stanęli w pierwszych 
szeregach subskrybentów. Ucz­
niowie Państwowej Szkoły 
Przysposobienia Przemysłowe­
go nr 22 — pomimo, iż rekru- 
fują się przeważnie z sierot 1 
oółsierot będących na całkowi- 
’vm utrzymaniu państwa — 
podpisali pożyczkę na sumę 
2100 zł. Akcja subskrypcyjna 

(Ciąg dalszy na str. 2)



CHŁOPI - podpisując Narodową Pożyczką Rozwoju Sił Polski
dopomożemy w rozbudowie gospodarki narodowej ■mbsihiii

—-u~LTt_-»vnj—,, t w ----------------------- ------- ----------------- . _ _—    

W Poznaniu będę produkowanej

wielkie kombajny rolnicze
W końcu planu 6-letniego

wieś otrzymywać będzie 11 tys. traktorów rocznie

Repatrianci z Chin

Szybko postępuje proces 
mechanizacji prac w rolnic­
twie. Wieś otrzymuje 
więcej maszyn rolniczych naj­
nowszych typów. Wytwarzamy 
obecnie 4-krotnie więcej ma­
szyn rolniczych niż przed woj­
ną.

Nowocześnie wyposażone fa­
bryki w Kutnie, Płocku, Lub­
linie 1 innych miejscowościach 
dostarczają coraz więcej no­
wych nieprodukowanych nigdy 
w kraju maszyn rolniczych, u-

coraz

Wiadomości z ZSRR
i krajów 
demokracji ludowej

Rząd czechosłowacki na posiedze­
niu w dniu 19 bm. ratyfikował 
przedłożoną przez ministra han­
dlu zagranicznego dr. A. Gregora 
umowę o wzajemnych dostawach 
towarów i płatnościach, zawartą 
między Polską a Czechosłowacją 
na okres 1951 — 1955 r. Na posie­
dzeniu tym, rząd czechosłowacki 
ratyfikował również porozumienie 
i protokół w sprawie wzajemnej 
wymiany towarów 1 płatności w 
roku 1951.

* * *
W ZSRR wynaleziono nowy pre. 

paraf leczniczy — Fenadon, który 
jest niezwykle skuteczny przy u- 
śmierzaniu bólu. Fenadon nie wy­
wołuje mdłości ani Innych obja­
wów towarzyszących zażyciu mor­
finy i jest znacznie skuteczniej­
szy. Po 10—15 minutach od chwili 
zażycia 5—fi miligramowej dozy 
Fenadonu ustępują najsilniejsze 
naivet bóle.

* * ♦

Na scenie Państwowego Teatru 
Opery i Baletu Litewskiej 3RR 
wystawiono „Halkę" Moniuszki.

* * ♦

W roku bieżącym w Związku Ra. 
dzieckim znacznie wzrosła liczba 
całkowicie zautomatyzowanych pie­
ców hutniczych. Obecnie około 95 
proc, surówki otrzymuje się w 
ZSRR przy pomocy najnowszych 
urządzeń, które regulują automa­
tycznie dopływ powietrza do ple. 
ców hutniczych. W 95 proc, zau­
tomatyzowane są piece martenow- 
skie.

wracają do kraju
GDYNIA (PAP). Do 

Centralnego Zarządu Polskiej 
Marynarki Handlowej w Gdy­
ni nadszedł z pokładu moto­
rowca „Warta" telegram od 
powracających do Polski z 
Chin Ludowych repatriantów. 
W telegramie tym repatrianci 
pozdrawiają robotników pol­
skich 1 wyrażając wdzięczność 
Rządowi Ludowemu za umoż­
liwienie im powrotu do Ojczy­
zny piszą m. In.:

„Będziemy z całym na­
szym narodem wzmacniać 
codzienną pracą silę gospo­
darczą naszego państwa i 
zwiększać jego udział w 
walce o pokój I szczęście 
wszystkich ludzi pracy".

łatw tających pracę 1 podwyż­
szających plon. Traktor zastępu­
jący siłę pociągową wielu koni 
jest coraz częstszym zjawis­
kiem zarówno na polach indy­
widualnych chłopów, Jak i w 
gospodarstwach zespołowych. 
W oparciu o wzory wysokowy- 
dajnych maszyn, dostarcza­
nych nam przez Związek Ra­
dziecki, produkujemy i dostar­
czamy wsi już ponad . 10 no­
wych rodzajów maszyn przy­
stosowanych do pracy z trak­
torem.

Plan 6-letni przewiduje dal­
szą szeroką rozbudowę produk­
cji maszyn rolniczych. Podsta­
wą tej produkcji będą trzy zu­
pełnie nowe fabryki, z których 
jedna powstanie w Poznaniu, 
druga W' Starołęce, a trzecia 
w Kutnie. Fabryka poznańska 
nastawiona będzie na produk­
cję wielkich kombajnów rolni­
czych. snopowiązałek ciągni­
kowych oraz nieznanych dotąd 
w' Polsce młocarń o wiele 
trwalszych i bardziej wydaj­
nych.

W końcu planu 6-letnie­
go wieś otrzymywać będzie; cy poznańskiego Zakładu Or- 
rocznie 11 tysięcy trakto-i Sfanieacji Pracy w Rolnictwie 
rów, 14,3 tysiąca pługów 
traktorowych, 5 tys. slewnl- 
ków traktorowych do zbóż, 
5,6 tys. sztuk snopowiąza­
łek, 6 tys. młocarń trakto­
rowych i 750 sztuk kombaj­
nów rolniczych. Ta ogromna 
ilość traktorów 1 maszyn 
stworzy potężną bazę dla 
rozkwitu dobrobytu 1 kultu­
ry wsi polskiej.

5 razy dookoła 
kuli ziemskiej

Statek Polskiej Marynarki 
Handlowej S/S „Kolno” odbył 
ostatnio swój jubileuszowy, 
setny z kolei rejs. S/S „Kolno” 
przewiózł około 280.000 ton ła­
dunku, w tym 22.000 ton po­
nad plan. Statek przejechał 
łącznie około 111.000 mil. co 
równa się pięciokrotnemu ob* 
wodowi kuli ziemskiej.

Nie hamowałem tej dyskusji, na odwrót, zachęcałem pana 
mecenasa do wygarnięcia wszystkiego, co się u ludowców 
przeciwko nam nazbierało. Jak widzimy, niewiele tego było, 
niewiele. Pewne argumenty, okazały się czystą demagogią. 
Nasiza polityka wewnętrzna jest jedynie możliwa, oczywiście, 
jeśli celem naszym nie jest wypuszczenie komunistów na 
arenę publiczną. Nasza polityka zagraniczna dała nam, po 
raz pierwszy od Sobieskiego, pozycję mocarstwową w Euro­
pie. Okazało się w dyskusji, że lepiej bronimy interesów 
klienteli politycznej pana Pusgtańskiego niż on sam byłby 
w stanie uczynić.

Głów nie podnieśli, tylko Gawałek znów zapalił i kłąb dy­
mu dmuchnął przed siebie, Burdzie naprzeciw.

— To nie znaczy, bynajmniej, że lekceważymy poparcie 
panów. Znaczy to jednak że musimy się podzielić zadaniami, 
ewłaszcza w sytuacji, co tu gadać, bardzo krytycznej. My 
rządzimy, my prowadzimy linię polityczną. Wyznam, po­
magacie, społeczeństwo w miarę swoich sil i wpływów ura­
biając, by mogło wypełnić to. co w tej chwili jest najważ­
niejsze. Jak widzieliście, możemy się bez was obejść w tej 
sytuacji łatwiej niż przed rokiem. A wy sję bez nas nie 
obejdziecie. Wniosek: musicie nas słuchać, lioząc, że wam 
zginąć nie damy. Sądzę, że jasno powiedziałem, a brutal­
ność sformułowań proszę mi wybaczyć. Chwila dziejowa nie 
grzeszy wersalskością.

Wstał, nie spodziewając się już niczego,poza pożegnaniami. 
Kulibaba podei-wał się, czerwony, zmieszany, z opóźnieniem, 
ale i tym uległej hołd oddając mądrości państwowej, która 
właśnie zmilkła:

— Lud polski, panie ministrze, oczywiście... Byle uwzględ­
niono...

— Tak, tak —przerwał mu Potocki. — Stara ludowa za­
sada: Ino sztandaru nie popuszczać nigdy, twardo go dzierżyć 
— to powiedział natchnionym, patetycznym tonem, za to za­
kończył smyrgnięciem, jak mysz: — i do kompromisu!

Burda jeden się uśmiechnął, reszta za tępa się okazała czy 
zanadto przybita. Wyszedł zza biurka, do Pusztańskiego rękę 
wyciągnął.

— Za pozwoleniem — Gawałek nogę za nogę założył, zno-
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Przedstawicie le USA, Anglii i Francji

przerwali obrady w Paryżu
PARYŻ (PAP). Na 74 po- ] wartej w nocie rządu ZSRR z 

siedzeniu zastępców ministrów , dnia 20 czerwca br. 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw w dniu 21 czerwca, 
przedstawiciele trzech mo­
carstw zachodnich oświadczyli, 
iż nie przyjmują propozycji, za-

Kilka drobnych usprawnień 
oszczędza setki godzin pracy 

i wiele sił ludzkich
Państwowe Gospodarstwa 

Rolne odczuwają brak rąk do 
pracy. Toteż w myśl zasady 
„potrzeba jest matką wynalaz­
ków" inżynierowie i mechani-

z 3 do jednej. Zastosowanie 
oryginalnego smyka do prze­
suwania kozłów z suszącym się 
sianem — pozwoli na natych­
miastową uprawę ziemi, lub 
równomierny wzrost drugiego 
pokosu. — Dawniej dwóch lu­
dzi mu6iało workować zboże na 
spichrzu, obecnie tę samą czyn­
ność wykona jeden człowiek 
Dzięki wynalezieniu automatu, 
sadzarkę do ziemniaków zała­
dowuje się w ciągu jednej mi­
nuty, zamiast jak dawniej w 
ciągu 15 minut Snopowiązałki 
wyrzucają na każdym zakręcie 
snopek zboża. Nie chcąc go 
zniszczyć końmi lub kołami 
traktora trzeba było każdora­
zowo odrzucać na bok. Oczy­
wiście musiał to robić człowiek. 
Dziś maleńki przyrząd przy­
spiesza wyrzucenie 
przez maszynę na prostej, 
człowiek może pracować 
większym pożytkiem gdzie 
dziej.

Poza wyżej wymienionymi 
zgłoszono 20 innych pomysłów 
racjonalizatorskich. Ponieważ 
podczas pokazu wynalazki te 
zdały praktyczny egzamin, są­
dzić należy, że zostaną zatwier­
dzone przez Warszawę i zasto­
sowane we wszystkich zespoło­
wych oraz indywidualnych go- 

graniczenie osób obsługujących epodaretwach rolnych, (kj.)

! zgłosili szereg pomysłów racjo­
nalizatorskich, które już 
świadczalnie zastosowano 
majątku PGR Strzeszyn 
Poznaniem. Drobne te na 
zór ulepszenia dadzą w efek­
cie oszczędność setek godzin 
pracy i zmniejszą wysiłek lu­
dzi.

W ub, wtorek odbył się w 
Strzeszynie pokaz i zastosowa­
nie zgłoszonych pomysłów. Od­
bioru dokonali przedstawiciele 
Głównego Unzędu Patentowe­
go, Państwowej Komisji Pla­
nowania Gospodarczego, Głów­
nego Instytutu Organizacji Pra­
cy z Waiszawy oraz delegaci 
Wydziału Rolnictwa Prezydium 
WRN.

Na czym polegają te wyna­
lazki?

Otóż zastosowanie specjalne­
go suwaka na platformie trak­
torowej 6króci czas wyładunku 
ziemniaków lub buraków do 2 
minut. Dwa kawałki drucianej 
linki i mały mechanizm trybo­
wy przy siewniku powoduje o-

do- 
w 

pod 
po-

6nopka
a
z

in-

wu dmuchnął prosto w Burdę: — nasłuchaliśmy się tu ta­
kich różnych fidrygałek. Rząd to, rząd owo. Pomyślałby kto, 
rzeczywiście, bez nas rząd by sobie w try miga ze wszystkim 
poradził. Ale komu tu oczy mydlić, jesteśmy między sobą. 
Co, rząd myśli, z komuną rzeczywiście, Golędzinowem i Be- 
rezą tylko się załatwia? A my to pies? My w partii u siebie 
dzień w dzień z folksfrontowcami się użeramy, ja na tym 
zdrowie postradałem. Co byście bez nas robili? Albo i u Ku- 
libaby, co, mało wiciowców do czerwonych ciągnie?

— Toteż, oczywiście, — Burda się skrzywił nad prostac­
twem i słownictwa i argumentacji tego trybuna ludu. — Nie 
pomniejszamy, mówiłem już, roli czynnika społecznego...

— Jakto, nie pomniejszamy? A trzy godziny kto nam cze­
kać rozkazał? A potem też, jak do szczeniaków, z wielko- 
pańska...

— Krótko mówiąc, pan sobie czego życzy? — Burda już 
się znów sprężył do mordobicia.

— Wiele sobie życzę i za darmo rządowi kapitalistycznemu 
pomagać nie myślę. Na bajery mnie się nie nabierze.

Wolno wstał, jakby uniesiony spojrzeniami tamtych. Ku­
libaba aż podbiegł do niego, nawet Pusztański o pół kroku 
się podsunął, też zwabiony nadzieją odwetu za niedawny po­
grom. Gawałek spojrzał na nich nie bez wzgardy, odwrócił 
się do Burdy, pewnie by wyrżnął przemówienie, ale drzwi 
pisnęły cichutko, sekretarz osobisty wężowym ruchem powy- 
mijał fotele i mężów stanu, dopadł Burdzie do ucha i zakwi­
lił, niby dyskretnie, tak jednak, by, słysząc, i oni zadrżeli: 
minister pełnomocny... z brytyjskiej ambasady...

Burda w zwykłych okolicznościach też by rodaków bezli­
tośnie podpędził, wisząca nad nim chmura Gawałkowego ga­
dania dodała mu jeszcze pośpiechu. Ręce niby bezradnie roz­
łożył i zaczął ściskać jedną po drugiej prawice tamtych. Ga­
wałek przecież swoją cofnął, wpakował w zanadrze mary­
narki. Gest ten ostatnim błyskiem nadziei zapalił oczy Kuli- 
baby: społeczeństwo nie poddaje się tak łatwo! Burdzie 
wściekłość zwarła szczęki, żeby ten tu bydlak w ostatniej 
chwili psuł demagogiczną tromtadracją tak bezsporne zwy­
cięstwo! Już do drzwi się posunął, myśląc zostawić ich sa­
mych, gdy Gawałek warknął: — Wiedziałem! Tu z ludem 
gadać nie nawykli! — rękę wyjął z zanadrza, papierzyskiem 
we czworo złożonym Burdzie przed nosem pomachał: — tu 
jest wszystko! Nam gadanina do niczego! Niechaj rząd się 
zastanowi, wóz albo przewóz!-

Kiwali głowami, rozanielcni. Burda ultimatum Gawałko- 
we chwycił, tamtych drugą ręką po kolei trącał leciutko 
w kierunku drzwi. Nie stawiali zbytniego oporu, uważali się 
pewnie za pomszczonych. Skłonny był przyznać im rację, 
gniewnie zerknął na papier.

(6) (Ciąg dalszy nastąpi)

Jak wiadomo, w -nocie tej 
rząd radziecki zaproponował 
by zastępcy ministrów 6praw 
•zagranicznych kontynuowali o- 
brady w Paryżu w celu opraco­
wania, na zasadzie równoupra­
wnienia stron, uzgodnionego po- 
iządku dziennego Rady Mini­
strów Spraw Zagranicznych, u- 
względniając przy tym włącze­
nie (jako punktu nie uzgodnio­
nego) sprawy paktu atlantyc­
kiemu i amerykańskich baz wo­
jennych, ponieważ sprawa ta 
ma szczególnie ważne znacze­
nie eila likwidacji napiętej sy­
tuacji w Europie.

Rząd radziecki oświadczył 
przy tym, że nie ma żadnych 
zastrzeżeń, by którykolwiek z 
układów o wzajemnej pomocy, 
zawartych przez ZSRR z szere­
giem krajów, został rozpatrzo­
ny na Radzie Ministrów Spraw 
Zagranicznych.

Stanowisko 
trzech 
wobec 
czerwca 
dło, iż

przedstawicieli 
mocarstw zachodnich 
noty radzieckiej z 20 
br. raz jeszcze dowio- 
rządy tych mocarstw,

zapewniając obłudnie o swej 
gotowości rozważenia na kon­
ferencji ministrów przyczyn na­
pięcia międzynarodowego, w 
rzeczywistości udaremniają 
zwołanie konferencji, wysuwa­
jąc świadomie jako warunek 
swego w niej udziału niemoż­
liwe do przyjęcia 1 całkowicie 
nieuzasadnione żądania, aby 
sprawa, która jest główną .przy­
czyną napiętej sytuacji w Eu­
ropie, a mianowicie sprawa 
paktu atlantyckiego i baz wo­
jennych Stanów Zjednoczonych 
nie została umieszczona na po­
rządku dziennym Rady Mini­
strów nawet jako punkt nie u- 
zgodniony.

Gromyko wskazał na całko­
witą bezpodstawność 
czenla 
ZSRR, 
swej 
paktu 
kańskich baz wojennych, hamu­
je prace konferencji zastępców 
ministrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw w Paryżu.

My — oświadczył Gromyko 
— nie hamujemy pracy konfe­
rencji. Wprost przeciwnie. O- 
statnia nota rządu radzieckiego 
z 20 czerwca br. stwierdza wy­
raźnie konieczność kontynuo­
wania prac konferencji.

Jessupa, że 
domagając się 
propozycji w 
atlantyckiego

oświad- 
delegacja 
przyjęcia

sprawie 
i amery-

My uważamy za konieczne — 
powiedział Gromyko — konty­
nuowanie prac konferencji w 
celu osiągnięcia porozumienia 
w sprawie propozycji radziec­
kiej dotyczącej paktu atlantyc­
kiego i amerykańskich baz wo­
jennych, ponieważ sprawa ta 
nie może być pominięta, lecz 
winna być rozpatrzona przez 
ministrów spraw zagranicznych 
w toku dyskusji nad zagadnie­
niem przyczyn napięcia mię­
dzynarodowego w Europie 1 
stosunków między czterema mo­
carstwami.

Po osiągnięciu przez zastęp­
ców ministrów porozumienia w 
sprawie propozycji radzieckiej 
— rząd radziecki — jak już o- 
świadczał — gotów jest nie­
zwłocznie wydelegować swego 
przedstawiciela na konferencję 
Rady Ministrów Spraw Zagra­
nicznych w Waszyngtonie. Od 
trzech mocarstw zależy poro­
zumienie -w sprawie porządku 
dziennego.

Od trzech mocarstw zaleły, 
czy zwołana zostanie konferen­
cja Rady Ministrów, czy też 
nie. W związku z tym nie 
trudno zrozumieć, kto ponosi 
odpowiedzialność za trudności, 
na jakie napotykała w czasie 
swej pracy nasza konferencja, 
jeśli rządy trzech mocarstw bę­
dą nadal zajmowały takie samo 
jak dotychczas stanowisko wo­
bec propozycji radzieckiej.

Po przemówieniu Gromykł, 
Davies złożył w imieniu dele­
gacji trzech mocarstw zachod­
nich oświadczenie o odmowie 
rządów tych mocarstw konty­
nuowania wstępnej konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych, zwołanej dla opracowa­
nia porządku dziennego Rady 
Ministrów.

Doświadczenie zastępców mi­
nistrów — stwierdza to oświad­
czenie — po wznowieniu obrad, 
zgodnie z propozycją zawartą 
w nocie radzieckiej z 4 czerw­
ca br. dowodzi, iż kontynuo­
wanie dyskusji nie ma żadnej 
praktycznej wartości.

♦
W związku* z przerwaniem 

przez rządy Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii i Fran­
cji pracy wstępnej konferencji 
przedstawiciel ZSRR złożył o- 
świadczenie, którego tekst po­
damy oddzielnie.

Ponad 20 milionów złotych

subskrybował już Poznań
/Dokończenie ze str. 7) 

dała także dobre wyniki w 
PGR-ach i spółdzielniach pro­
dukcyjnych pow. poznańskiego.

Zw, Zaw. Pracowników Budo­
wlanych zgłosił wiele wypad­
ków zadeklarowania dniówek 
powyżej wysokości zaleconej 
przez CRZZ. Nie brak wśród po­
znańskiego Świata pr.acy jed­
nostek wysoce uspołecznio­
nych, a jest ich szczególnie 
wiele pośród pracujących za­
wodowo kobiet. Jedna ze sprzą­
taczek, członek Zw. Zaw. Pra­
cowników Finansowych — za­
deklarowała 20 dniówek. Ob. 
Gąsiorek ze Zw. Zaw. Prac, 
Przem. Skórzanego i Odzieżo­
wego, wdowa matka 6 dzieci 
— zadeklarowała 15 dniówek. 
Praczka Szczepanik ze Szkoły 
Organizacyjnej ZMP w Pozna­
niu, również wdowa, mająca 
kilkoro dzieci — ofiarowała 25 
dniówek.

Uznanie należy się dozor­
com domowym, zrzeszonym 
w Zw. Zaw. Prac. Gospodarki 
T'omunalnej — wszyscy oni 

zdeklarowali po 20—25 dnió­
wek, a jeden z członków

Związku, ob. Adamczyk, oj­
ciec 8 dzieci, — podpisał po­
życzkę w wysokości dnió­
wek przekraczających zalece­
nia CRZZ.
Młodzież ZMP-owska kroczy­

ła w pierwszych szeregach sub­
skrybentów. ZMP-ówka Rygie- 
równa ze Zw. Zaw. Prac. Spo­
żywczych — zadeklarowała i- 
lość dniówek, przekraczających, 
zalecenia CRZZ. We wszystkich 
zakładach pracy młodzieżowcy 
i ZMP podpisali już w pierw­
szym dniu Narodową Pożyczkę 
Rozwoju Sił Polski.

Ponad 9*inilionów 
obywateli Czechosłowacji 
podpisało Apel Pokoju 
PRAGA (PAP). W Narodo­
wym Plebiscycie Pokoju, któ­
ry odbył się ostatnio w Cze­
chosłowacji, wzięło udział 
9.081.421 obywateli Republiki, 
czyli 98,38 proc, ludności Cze­
chosłowacji w wieku powyżej 
18 lat.



Nie było bodaj ani jednej 
sekcji lub podsekcji nauko­
wej w czasie trwania prac 
przygotowawczych do I Kon­
gresu Nauki Polskiej, na 
których nie omawianoby 
sprawy nowych kadr pra­
cowników umysłowych, któ­
rych potrzebuje w planie 
6-letnim Polska Ludowa. 
Chodzi tu o wykształcenie 
przeszło 54 tysięcy inżynie­
rów, 8 tysięcy agronomów 
i przeszło 20 tysięcy ekono­
mistów, planistów i finansi­
stów.

Z kogo rekrutować się będzie 
ta armia nowej inteligencji. Bę­
dą to córki i synowie robotni­
ków i chłopów oraz przodowni­
cy pracy, tacy jak Go.ścimska, 
Bugdoł, Apryas i inni, którzy 
dziś się dokształcają, a jutro 
tworzyć .będą trzon naszej inte­
ligencji ludowej.

Sprawa kształcenia tych no­
wych kadr była przedmiotem 
obrad jednego z-e zjazdów rek­
torów i prorektorów wyższych 
uczelni. Wiceminister oświaty 
Eugenia Krassowska poświęciła 
specjalną uwagę kształceniu 
młodych naukowców, którzy 
wezmą na siebie główny ciężar 
dania krajowi wykwalifikowa­
nych pracowników umysło­
wych.

Nie ma realizacji planu 6-let- 
niego bez stałego dopływu 
młodych sił naukowych. Jest to 
szczególnie ważne w naszej sy­
tuacji. Potrzebujemy kadry mar­
ksistowskiej, metodologicznie 
nowatorskiej. W obecnej prak­
tyce najstaranniej kształconą 
przyszłą kadrę stanowią asy­
stenci.

Poszczególne ośrodki nauko­
we przedsięwzięły różne kroki. 
Przede wszystkim zerwano z 
zasadą, że asystenci uniwersy­
teccy są głównie pracownikami 
administracyjnymi. Była to 
szczątkowa forma „opieki" nad 
młodym naukowcem, odziedzi­
czona po kapitalizmie. Obecnie 
sytuacja zmieniła się zasadni­
czo. Tak ilp. asystenci Instytutu 
Badań Literackich są istotnie 
zatrudnieni przy pracy nauko­
wej, a jest to zakład najlepiej 
ideologicznie i organizacyjnie 
przystosowany do prowadzenia 
prac planowych i kolektywnych. 
Uniwersytet Jagielloński zarzą­
dził, aby asystentury były ob­
sadzane w drodze otwartego 
konkursu. Akademia Górniczo- 
Hutnicza wprowadziła zbliżoną 
metodę konkursów.

Na tym więc odcinku zrobio­
no już bardzo wiele.

W wyniku przeprowadzonej 
we wrześniu 1949 roku rekru­
tacji na wyższe uczelnie, mło­
dzież robotnicza oraz mało- i 
średniorolna stanowi obecnie 
napoważniejszą liczebnie grupę 
studentów i wynosi na pierw­
szym roku studiów przeciętnie 
58°/o, Gdyby ten stosunek pro­
centowy pozostał niezmieniony 
do końca studiów, studenci po­
chodzenia robotniczo-chłopskie­
go byliby w pierwszych szere­
gach przyszłych kadr oddanych 
budownictwu socjalizmu. Jeżeli 
znany je6t jednak stan ilościo 
wy w momencie rozpoczynania 
studiów, nie wiadomo jak się 
będzie przedstawiać sprawa pro­
centowego składu społecznego 
młodzieży, wychodzącej z za­
kładów naukowych. „Możliwe 
jest, według oświadczenia rek­
tora Kulczyńskiego, że odsiew 
zmienia układ socjalny w kie­
runku sprzecznym z przyjętym! 
założeniami, że zmniejsza ilość 
młodzieży pochodzenia robotni­
czo-chłopskiego*’.

Temu niepokojącemu objawo­
wi zaobserwowanemu na wyż­
szych uczelniach wypowiedzia­
ło walkę nie tylko Ministerstwo 
Oświaty, ale i rektoraty wvż
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szych zakładów naukowych. Nie 
jest tajemnicą, że na wyższych 
naszych uczelniach toczy się 
silna, zdecydowana walka ide­
ologiczna. Walka ta prowadzo­
na bardzo subtelnie, ale i bar­
dzo zawzięcie, ma szereg prze­
jawów. Do nich należy zasła­
nianie się przepisami, bezdusz­
ny formalizm niektórych profe­
sorów, a nawet rad wydziało­
wych. Do nich należy popiera­
nie przez niektórych profeso­
rów niepostępowych kandyda­
tów na asystentów, do nich 
wreszcie należy uparte wykła­
danie niektórych wstecznych, 
błędnych teorii, które wygła­
szane ex cathedra mogą nieje­
dnokrotnie wywierać niepożą­
dany wpływ na młodzież. „Zna­
czna część profesorów kierow­
ników katedr, — jak oświad­
czyła min. oświaty E. Krassow­
ska — traktuje wciąż jeszcze 
sprawę doboru asystentów jako 
swoją sprawę prywatną." Nie 
chce czy nie może zrozumieć, 
że w ręce asystentów powierza 
się przyszłych budowniczych 
socjalizmu, przyszłych socjali­
stycznych pracowników nauki. 
Wiceminister zacytowała fakt, 
że Uniwersytet Lubelski wysu­
nął na stanowisko profesora 
kandydata, który wyjechał w 
1947 roku jako stypendysta za 
granicę i przez dwa lata odma­
wiał powrotu do kraju.

Oczywiście takie stanowisko 
nie sprzyja procesowi tworze­
nia nowych kadr pracowników 
umysłowych. „Na szczęście je­
dnak, — i tu powołajmy się 
znowu na słowa wiceministra 
Krassowskiej — pracownicy na­
ukowi dochodzą do przekona­
nia o konieczności zasadniczej 
rewizji swego dotychczasowego 
stanowiska wobec młodzieży i 
coraz częściej wchodzą na dro­
gę zdobywania materialisty cz- 
nych założeń teoretycznych ł 
nowel marksistowskiej meto­
dologii."

Kongres Nauki Polskiej bę­
dzie przełomem we wszystkich 
zagadnieniach. Obejmie wiec 
swą pracą również sprawę no­
wych kadr inteligencji ludowej. 
Pracownicy nauki i szkolnic­
twa wyższego muszą dołączyć 
swój wkład do twórczego wy­
siłku mas ludowych. Jest to za­
gadnienie pierwszorzędnej wa­
gi, gdyż od tego, jaką młodzież 
wypuszczą w świat nasze wyż­
sze uczelnie, zależy w pierw­
szym rzędzie realizacja planu 
6-letniego jak drogi socjalizmu 
w naszym kraju.

H. Barański

Felieton niedzielny

Na przystanku... młodości
Gzkoły już opustoszały. 

Wczoraj po raz ostatni 
tym roku szkolnym rozległ 

śmiech
w
się radosny j wesoły
■dzieci i młodzieży w salach, na 
schodach i korytarzach szkoły. 
Po raz ostatni zaroiło się jesz­
cze od nich boisko, po raz o- 
statui — świadek spóźnień i 
kłopotów młodzieżowych — 
woźny wydzwonił przerwę. Po­
tem — nagle, bo już wieczo­
rem, miasto zaczęło gwałtow­
nie się starzeć. Postarzały ulice, 
place, nawet mieszkania. Gro­
mady młodzieży zapełniły i 
jeszcze dziś zapełniają dwo­
rzec, uciekając co tchu z mia­
sta na wieś, na obozy, nad mo­
rze, w góry. Nieliczni jeszcze 
pakują plecaki, walizki. Jutro 
i tych nie będzie.

Piękna jest młodość szkolna. 
Piękne są jej dnie tak szybko 
lecące, że nie zdąży się dokład­
niej ich w pamięci naszkico­
wać. Piękna jest młodość, o ile 
jest syta, ubrana, mieszkająca, 
mająca zawsze drogę otwartą 
do awansu, pełna wiary w eiły 
i w lepsze jutro, młodość — 
nad którą czuwa całe społe­
czeństwo — wszyscy: robotni­
cy i profesorowie, chłopi i in­
teligencja pracująca.

Nie tak jednak „drzewiej" 
bywało. Od pierwszej szkoły 
w Tyńcu (1044 r.) do obecnej 
gęstej sieci szkół i przykłada­
nia olbrzymiej wagi do zagad­
nienia oświaty, od króla — a- 
nalfabety Bolesława' Krzywo­
ustego do piśmiennego i coraz 
światlejszego społeczeństwa — 
prowadzi droga daleka. W kró­
lewskich czasach Polski ze 
świeczką szukać chłopskiego 
inteligenta. Można się natknąć 
jedynie na „ministranta'* cele-

«
Jest prawda stwierdzona historycznie, że w schył­

kowym okresie feudalizmu, w chwili gdy na zie­
miach Rzeczypospolitej zaczynały narastać pierwsze 
elementy kapitalizmu — wyzwoleńcze ruchy chłop­
skie pozostawały w związku z pierwszymi, rewolu­
cyjnymi wystąpieniami robotników. Nie darmo w 
dniu egzekucji, którą panowie przeprowadzali na 
Krzemionkach na osobie Kostki Napierskiego, na ro­
gatkach krakowskch baczną zwracano uwagę, czy z 
Bochni i Wieliczki nie ciągną przypadkiem groma­
dy górników, którzy by chcieliodbić przywódcę pow­
stania, wydrzeć go z rąk pańskiej sprawiedliwości. 
Wtedy, gdy zachodziła możliwość, że po opanowaniu 
Czorsztyna chłopi podhalańscy ruszą na Kraków, 
wtedy, gdy możni ówcześni ściągali do Krakowa od­
działy zbrojne na obronę grodu, równocześnie wy­
syłano oddział dragonów do Wieliczki, żeby pilnował 
górników i zawracano z drogi posiłki idące z kielec­
czyzny, bo w kielecczyźnie na wieść o ruchawce pod­
halańskiej mogli podnieść głowy (jak w r. 1644) pra­
cujący na friszerkach hutnicy i pracujący w kopal­
niach rudy i srebra górnicy. Tak m. in. władze Rze­
czypospolitej feudalnej broniły swoich interesów kla­
sowych, broniły murszejącego ustroju, usiłowały za­
chować coraz bardziej gnijący porządek społeczny.

W 300 rocznice powstania Kostki-Napierskiego

Powstanie Kostki - Napier­
skiego, którego 300 rocznicę 
obchodzimy w tych dniach, by­
ło zaledwie fragmentem wyda­
rzeń, jakie ogarniały nieomal 
że całą Polskę, pod wpływem 
wystąpienia Bohdana Chmielni­
ckiego w r. 1648. Lata następ­
ne (r. 1649) to lata powstania 
chłopów wielkopolskich, które 
odbyło się pod wodzą Piotra 
Grzybowskiego, to okres wrze­
nia wśród chłopów w okolicach 
Sieradza, Piotrkowa i Wolbo­
rza, to wreszcie okres zabu­
rzeń chłopskich na Mazowszu. 
Ale żadne ze zbrojnych wystą­
pień chłopskich nie miało ta­
kiego rozmachu i takiego zna­
czenia, jak bunt Kostki-Na- 
pierskiego.

Bunt Aleksandra Kostki-Na- 
pierskiego — jak wykazują o- 
biektywne źródła — miał swe 
realne, klasowe i ekonomiczne 
podłoże w epoce, na tle której 
wybuchł.

W jarzmie 
nie do zniesienia

W swej znanej pracy ,,Woj­
na chłopska w Niemczech" 
Engels pisał: ,,Opozycja rewo­
lucyjna przeciw feudalizmowi 
ciągnie się przez całe wieki 
średnie". Opozycja i czynny 
protest wzrastały w miarę 
zwiększania ucisku, nakładania* 

krotoszyńskim.

krakowskim.

brującego swego dobroczyńcę 
biskupa Krzyckiego — Kle­
mensa Janickiego. A Kasper 
Miastowski, a Samuel ze 
Skrzypną Twardowski (XVII w.) 
—■ biorąc jedynie przykłady z 
Wielkopolski — obaj poeci, to 
ziemianie siedzący na dzierża­
wach i własnych wsiach — 
pierwszy w Strzelcach Wielkich 
pod Gostyniem, drugi w Zale­
siu Wielkim i Kobylinie ad­
ministrator dóbr rodziny Sie- 
niutów, w pow.
Znajdziemy za to niewielką 
ilość mieszczan na ówczesnym 
uniwersytecie
Gdybyśmy przeglądnęli zapiski 
wizytatorów szkolnych: Hapa i 
Wolskiego z roku 1610 i 1667, 
nie znajdziemy ni jednej notat 
ki o dobrym stanie szkółki pa­
rafialnej w całej diecezji po­
znańskiej i gnieźnieńskiej. W 
nasłepnvm wieku zalecenia Ko­
misji Edukacji Narodowej, a 
szczególnie komisji dla szkół 
„parochialnych" — mało co 
zmieniły. Tak samo w Pakości, 
w Borku, Grodzisku, w Pępo­
wie, w Konarach — walą się 
szkoły jak w Krobii, gdzie cór­
ki nauczyciela Mateusza Win- 
trowicza muszą handlować ole­
jem. O kształceniu się biedniac- 
kiej młodzieży w średnich i na 
wyższych uczelniach nie mogło 
być wtenczas mowy.

Ale przecież w połowie XIX 
wieku dostęp do szkół średnich 
i wyższych był o wiele łatwiej­
szy — ktoś powie. Pozornie. 
Nawet Towarzystwo Pomocy 
Naukowej krótko pomagało 
biednej młodzieży w dostenie 
i w ukończeniu średnich 6zkół, 
a później ograniczyło się do 
niewielkiej ilości zapomóo dla 
młodzieży studenckiej. Toteż 

coraz większych ciężarów na 
chłopstwo. Do rosnących z każ­
dym rokiem obowiązków pań­
szczyźnianych dochodziły — 
mowa tu o Polsce — takie po­
winności, jak strzeżenie mająt­
ku pana, obróbka konopi i lnu, 
strzyżenie owiec .rozjazdy na 
posyłki z rozkazu feudała itp. 
Wszystko bez jakiegokolwiek 
wynagrodzenia. Ponadto chłop 
musiał płacić podatki od bydła, 
za zbieranie gałęzi w lesie, za 
zezwolenie na małżeństwo 
swych dzieci. Prawo nie chro­
niło chłopa w najmniejszym 
stopniu: jednym sędzią i wy- 
rokodawcą we wszelkich spra­
wach — począwszy od drobnej 
kradzieży, skończywszy na spo­
rach o dobytek — był magnat.

Na Podhalu, które stało się 
terenem powstania, lud dzięki 
dawnym przywilejom królew­
skim, żył w warunkach więk­
szej swobody niż w innych dziel­

nie dziw, że było wielu takich, 
jak 6yn biednego Tuligłowekie- 
Po organisty ? Podkarpacia, a 
później rektor Akademii Sztuk 
Pięknych — Julian Fałat, który 
jako student karmił się własno­
ręcznie na ulicach Krakowa 
złowionym i upieczonym ko­
tem; że Józef Supiński — póź­
niejszy myśliciel, ekonomista, 
socjolog — prał bieliznę pod 
mostem, a profesor Bujak cier­
piał skrajną nędzę.

I w czasie międzywojennym 
niewiele 6ię na lepsze zmie­
niło. Przypomnę tylko słowa 
prof. Ludwika Poczty w Gim­
nazjum im. Ig. Paderewskiego 
w Poznaniu: — Po co łazisz do 
szkoły, kiedy nie masz pienię­
dzy! — Był to wyrzut w stronę 
chłopca, który bardzo często 
nie miał śniadania, ą przecież 
chciał się uczyć. W tym okre­
sie pojawiły się także twier­
dzenia, że tylko młodzież inte­
ligencka jest zdolna. Teoretycy 
ci zapomnieli, że nim błysnął 
pisarz Władysław St, Reymont, 
był sobie mało obiecujący cze­
ladnik krawiecki Stanisław Wł. 
Reymont, Kasprowicz i Przyby­
szewski — to kiedyś wiejscy 
chłopcy. Zapominali o szeregu 
korepetytorów — biedniackich 
uczniów, którzy uczyli młodzież 
zamożną a tępą. Z powodu ba­
rier ustawionych przez burżua- 
zję, a utrudniających ukończe­
nie.szkół. nie jeden dramat ro­
zegrał sie w mózgu i żvciu 
młodego biednego a zdolnego 
chłopca. Piszący zna wypadki 
powstania na tvm tle urazów 
psychicznych, a nawet tragedii 
rodzinnych.

Dziś na kota nie czyha, jak . , , 
ongiś Julian Fałat, głodny stu- 1 Poinnozyc. 
dent ani gimnazjasta, Kt0 zdol-

ny, pilny a brak mu środków 
na naukę, korzysta w pełni z 
państwowej opieki w postaci 
stypendiów, internatów, leka­
rza, Mało tego — wie, że po­
moc ta jest coraz większa i 
jeżeli Państwo planuje odbudo­
wę i rozbudowę kraju, to na 
naczelnym miejscu stawia za­
gadnienie młodizieży i szkoły. 
Jeśli w tych dniach cały naród 
podpisuje pożyczkę, celem po­
mnożenia sił rozwojowych, ma 
na myśli to, że przy nowych 
piecach hutniczych, przy ol­
brzymich skomplikowanych no­
woczesnych maszynach. w biu 
rze. projektowniach. przy bu­
dowie domów — stanie nowy 
człowiek uzbrojony w o wiele 
lepsze narzędzie niż wczoraj i 
dziś — w wiedzę.

Na przystanku młodości, o 
ile tak nazwać można okrc»s 
szkolnych wakacji — przysrzło 
mi to wszystko na myśl. Wła­
śnie przed chwilą opuścił mó; 
pokój roześmiany i zadowolony 
student, który ?a dobre stopnie 
otrzyma dodatkową premię 
(oprócz stypendium') Ileż w 
jego uśmiechu było beztroski 
prawdziwej miłości! Zazdrościć 
mu mogą ci. którzy pamiętaja 
inne, bardzo inne czasy,

Wiele dajemy dla młodzieży 
dla niei to raz po raz zaciskamy 
pasa. Niech ona tężeie fizycz­
nie, moralnie, społecznie jak na 
ławach szkolny-h tak tera? na 
wakacjach, aby była godna na 
szego wysiłku i pracy i, aby 
była zdolna prze;ąć nasz doto-

nicach kraju. Ale swobody te 
zostały brutalnie podeptane 
przez starostę nowotarskiego, 
Komorowskiego przy poparciu 
krakowskiego wyższego kleru. 
Jarzmo staje się nie do zniesie­
nia. Skargi kierowane do kró­
la nie odnoszą skutku.

na

O sprawiedliwość 
dla ludu

Wreszcie zdecydowana 
wszystko garstka górali, pro­
wadzonych przez sołtysa z 
Czarnego Dunajca, Klemensa 
Miętusa, porywa za broń. ,,Zu­
chwałość" ta zostaje krwawo 
uśmierzona. Nadzieje wolno­
ściowe żyją jednak dalej w ser­
cach Podhalan, zwłaszcza że 
nadchodzą wieści o zwycię­
stwach ukraińskiej ,.czerni" 
nad regularnymi oddziałami 
magnaterii.

Kostka-Napierski, były ofi­
cer wojsk królewskich, który 
przybywa w tym okresie do 
Nowego Targu, zyskuje z miej­
sca wśród górali ogromną po­
pularność, szczególnie, gdy u- 
daje mu się uratować od szu­
bienicy dwóch słynnych zbój­
ników tatrzańskich: Sawkę i 
Czepca. Ten czyn zapewnia 
Napierskiemu pomoc rozrzuco­
nych po lasach oddziałów gó­
ralskich, zbójników walczących
— w osobliwej zresztą formie
— o sprawiedliwość dla ludu.

W Nowym Targu Napierski 
organizuje sztab, do którego 
wchodzi kilku, cieszących się 
wielkim zaufaniem ludu, miej­
scowych działaczy: Zdanowski, 
,.marszałek" Letowski i kie­
rownik szkoły, Radocki. Góra­
le zgłaszają się tłumnie po 
broń. Napięcie umysłów roś­
nie z każdą godziną. Punkt 
zborny wszystkich sił powstań­
czych wyznaczono w dobrze 
obwarowanym zamku czor­
sztyńskim, niedaleko granicy 
węgierskiej. W nocy z 15 na 
16 czerwca 1651 r. Czorsztyn 
zostaje szturmem zdobyty. 
Wróżby dla powstańców są po­

Radzieccy lekarze 
przywrócili wzrok 
ociemniałemu Szwedowi 
Robotnik szwedzki Jen Nil- 

son, zamieszkały w Sztokhol­
mie, zachorował na ciężkie za­
palenie rogówki, a wybitniejsi 
lekarze szwedzcy, do których 
się zwrócił o pomoc, oświadczy­
li, że są bezsilni wobec takie­
go procesu zapalenia, którego 
konsekwencją nieubłaganą jest 
utrata wzroku. Nilson przybył 
do ZSRR, w Moskwie leczono 
go metodą prof, Fiłatową i po 
32 dniach odzyskał wzrok. Po 
oobvcie w podmoskiewskim do­
mu wypoczynkowym powrócił 
^drów do Sztokholmu. W wy- 

| wiadzie udzielonym gazecie 
szwedzkiej, po powrocie do 

| kraju, Nilson powiedział: .Ra­
dziccy lekarze uratowali mi 
wzrok. Wyrażam najgłębszą 
wdzięczność Związkowi Ra­
dzieckiemu i uczonym radziec­
kim za wyleczenie. Oprócz te­
go, że powróciłem do domu cał­
kowicie zdrów, jestem pełen 
najlepszych wrażeń, jakie wy-

Józef Pieprzyk I warł na mnie kraj socjalizmu."

myślne, ponieważ większość 
wojsk rządowych znajduje się 
właśnie poza granicami kraju, 
tocząc boje na ziemiach Ukrai­
ny. Równocześnie dochodzą 
wiadomości o wystąpieniach 
chłopów przeciw panom w 
Wielkopolsce i,na Mazowszu.

W celu rozszerzenia bazy 
powstania, Kostka - Napierski 
wydaje ,,uniwersał do chło­
pów", w którym apeluje, „że­
by sobie przypomnieli wszyst­
kie krzywdy, które mają od pa­
nów swych, jako ubogi lud jest 
stropiony i uciążony, a że teraz 
mają okazję piękną, niechże jej 
umieją zażyć...".

Zaniepokojeni feudałowie 
przystępują natychmiast do ak­
cji/ Na czele jej staje biskup 
krakowski, Gębicki. Pierwsze 
starcie z regimentem wojsk bi­
skupich przynosi Napierskie­
mu zwycięstwo. Ale reakcja 
nie przebiera w środkach. Z 
ambon, z dworów szlacheckich 
rozlegają się groźby pod adre­
sem chłopów, wzmaga się terror 
na terenach nieobjętych pow­
staniem. Wszystko to sprawia 
w końcu, że chłopi zaczynają 
się wahać i ruch Kostki Na­
pierskiego nie zyskuje szero­
kiej, ludowej platformy.

Wspólna walka i cel 
robotników i chłopów
Powstanie Kostki Napier­

skiego upadło, ale pamięci o 
nim — o tym największym czy­
nie rewolucyjnym na Podhalu 
— nic nie zdołało wykorzenić 
z serc i umysłów chłopów pod­
halańskich. Odtąd już coraz 
śmielej, natchnieni bohater­
skim przykładem występować 
będą oni przeciwko uciskowi, 
coraz bardziej krystalizować 
się będzie walka klasowa, linia 
podziału między posiadaczami, 
a wyzutymi z wszelkich dóbr. 
W tej walce zawsze tak jak na 
początku jednym z najbardziej 
doniosłych elementów będzie 
sprawa sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

Górnicy i hutnicy, których 
w okresie buntu Kostki Napier­
skiego „troskliwie" pilnowali 
feudałowie z biegiem dziesię­
cioleci i z biegiem wieków roz­
rastając się coraz bardziej li­
czebnie — staną się naturalny­
mi sprzymierzeńcami uciemię­
żonych mas chłopskich. Wez­
mą wkońcu na swoje barki ca­
ły ciężar walk — teraz już z 
ustrojem kapitalistycznym. Nie 
jest dziełem przypadku, że 
okresom natężonych walk ro­
botniczych odpowiadają okre­
sy bohaterskich walk chłop­
skich. Wystarczy, że przypo­
mnimy lata kryzysu w Polsce, 
wystarczy przypomnieć, że 
strajkom robotniczym w latach 
1933 i 1936 w Polsce pozosta­
jącej pod rządami Piłsudskie­
go i Rydza — towarzyszyły 
masowe strajki chłopskie. 
Wspólnota spraw robotniczo- 
chłopskich ciągnie się czerwo­
ną nicią przez całe wieki aż do 
chwili, gdy siły robotników, 
ukształtowane w klasę przejmą 
w swoje ręce przywództwo 1 
walkę przeciw burżuazji do­
prowadzą do końca, powołując 
do życia Państwo Ludowe, 
państwo opierające się właśnie 
na uświęconym wspólnie prze­
laną krwią sojuszu, państwo 
robotników i chłopów — rzecz­
pospolitą ludzi pracy.

P. Iz.



Dziatwa przedszkola w Roga- 
linie była ostatnio na wy­
cieczce w Poznaniu. Kierow­
niczka przedszkola sprawiła 
dzieciom dużo radości zabie­

rając je do teatru

(Telefonem od własnych sprawozdawców) *

Z ziemi wielkopolskiej
Prehistoria na gorąco

Prace wykopaliskowe i.a wzgó­
rzu Lecta, które wznowione zo­
stały z dniem 7 bm. ściągają do 
Gniezna liczne wycieczki. Nie ma 
prawie dnia, aby pracom tym me 
przyglądały clę liczne rzesze mło­
dzieży szkolnej, interesującej się 
postępem prac wykopaliskowych, 
m. in. zwiedziły wykopaliska wy­
cieczka Liceum Pedagogicznego z 
Poznania i młodzieży licealnej ze 
Solca Kujawskiego.

Planowane na rok bieżący prace 
mają na ,-elu zbadanie biegu wału, 
otaczającego podgrodzie w miej­
scu stycznym z walem, otaczają­
cym gród rrydzielóny.

Tegoroczne „Dni Morza" w 
Żninie zapoczątkowały 23 bm. 
zawody pływackie na Małym 
Jeziorze- Wzięli w nich udział 
pływacy miejscowych szkół o- 
raz członkowie klubów sporto­
wych. O godz. 19.30 nastąpiła 
zbiórka szkół, organizacji i spo­
łeczeństwa miasta Żnina na 
placu Wolności skąd wyruszył 
pochód przez miasto.

Nad brzegiem Małego Jezio­
ra odbyły się imprezy arty­
styczne.

W niedzielę trwać będzie 
zbiórka na cele Ligi Morskiej.

Obchody Dni Morza urządzo­
ne będą także we wszystkich

Młodzież lubi Kalisz
Do Kalisza przybywają v ,'ciecz- 

ki szkolne z powiatu raliskiego i 
ostrowskiego. Młodzież szkolna 
zwiedziła kościoły zabytkowe, mu­
zeum Ziemi Kaliskiej, Dom Kultu­
ry, Dziecka i piękny rark kaliski.

. < Trochę o gazie
Z końcem maja gazownia w Ra­

koniewicach wykonała już plan 
rocznv w 50 proc, a gazownia w 
Wolsztynie w 44 proc. Plan oświe­
tlenia lic przewiduje utrzymanie 
istniejących *6 punktów świetlnych 
elektrycznych, 15 gazowych oraz 
rozbudowę oświetlenia o dalsze 32 
punkty elektryczne w gminach 
wiejskich.

Za pośrednictwem Pow. Ra­
dy Naród- w Chodzieży Sana­
torium PKP roztoczyło opiekę 
nad młodzieżą wiejską w łupi­
nach i Węglewie- Cały zespół 
lekarski PKP przeprowadza 
systematyczne badania wszyst­
kich dzieci, śledzi ich rozwój 
liryczny wyżywienie i postępy 
w nauce, dostarcza pomocy 
szkolnych, zabawek, a w ra­
mach zajęć świetlicowych or­
ganizuje rozrywki kulturalne 
ze swoim własnym zespołem 
świetlicowym.

Dotychczas dzieci szkoły Wę-

glewo otreymaly 40 nowych 
książek bibliotecznych, a dzieci 
z Lipin 50 książek. Również 
przedszkola otrzymały kilka- 
naści książek oraz słodycze.

120 dzieci gromady Węglewo 
przewiezionych aostało do O- 
środka Zdrowia w Chodzieży 
celem prześwietlenia. W przed­
szkolu tamtejszym zaprojekto­
wano również basen kąpielowy.

W gromadach pracują poza 
tym 2 ekipy pielęgniarskie. Te­
go rodzaju opieka sprawia 
dzieciom i rodzinom chłopskim 
prawdziwą radość. (ko)

Pół książki na osobę
W spótdziz ni krawieckiej „Ar” 

w Kaliszu pracują 74 osoby, nato­
miast ch hiblioteka liczy tylko 32 
tomy książek. Jest to „trochę” za 
mało. Lokal świetlicy istnieje. lecz 
brak w r.im stałych zajęć świetli­
cowych. Rada zakładowa winna 
zwrócić na te sprawy więcej uwa­
gi.

Kwiejce pytają
Kino objazdowe odwiedziło w 

ub .oku kilka razy gromadę 
Kwiejce Nowe w powiecie czarn- 
kowskrm. „Dlaczego jednak w bie­
żącym roku kino objazdowe do nas 
nie zajeżdża?" — zapytują chłopi 
z Kwiejc. „Czyżby o nas zapom­
niano? Wiemy dobrze, ze kino od­
wiedza gromady leżące w pobliżu 
nas, a naszą gromadę pomija się. 
Pragniemy przecież na równi z in­
nymi — piszą dalej chłop; w liście 
do Zarządu Oddziału Powiatowego 
Związ u Samopomocy Chłopskiej — 
korzystać z tai kulturalnej rozryw­
ki i dokształcać się".

Dołączamy się do pytania Kwiejc 
Nowych i czekamy na wyjaśnienie 
Filmu Polskiego. A najlepiej — 
nie wyja niać, tylko pojechać do 
Kwiejc. Droga dobra, a w kinie 
ludzi będzie pelpo. Na pewno. |ik)

O pracy i bolączkach
krotoszyńskich zespołów

Przy Domu Kultury w Krotoszy­
nie istnieje dobrze ześpiewany chór 
mieszsny pod dyr. prof. Samelcza- 
ka oraz zespół balełowo-taneczny. 
Ostatnio zostały zorganizowane ze­
spół muzyczny w składzie 20 osób 
pod dyr. wytrawnego muzyka ob. 
Wasielewskiego oraz kurs języka 
rosyjskiego pod kierownictwem 
prof. Zebrowskiego. Powiatowy 
Dom Kultury posiada własną bi­
bliotekę, składającą się z 2.000 to­
mów oraz 12 szafek bibliotecznych 
kursujących stale po większych za­
kładach pracy.

Jak z powyższego wynika Po­
wiatowy Dom Kultury w Krotoszy­
nie spełnia swe zadania. Jedynie 
wykazuje za mało aktywności na 
terenie wiejskim, zwłaszcza w o- 
statni n czasie nie wyjeżdżały ze­
społy na wieś. Niedociągnięcia te 
powstają wskutek braku instrukto­
ra artystycznego oraz niskich sub­
wencji na te cele. Niewątpliwie po 
obsadzeniu danowlska instruktora 
artystycznego 1 zwiększeniu dota­
cji, Powiatowy Dom Kul tary spełń: 
swe -adania na 102. (fkl

REDAGUJE 
Marcelińskiej.

WielkopolskiohezeAst
subskryhu.e Narodową Pożyczką Rozwoju

SIŁ POLSKI

mia- 
(ke)

gromadach, gminach i 
steczkach powiatu.

- * *
W dniu 23 bm. grupa 

mowa, składająca się z 
ków klubu przy ośrodku spor­
tów wodnych, rozpoczęła pro­
pagować hasła tegorocznych 
,,Dni Morza". Mają one na ce­
lu zmobilizowanie społeczeń­
stwa Wielkopolski a szczegól­
nie młodzieży, członków Ligi 
Morskiej i zrzeszeń sportowych 
do wykonania drugiego roku 
planu 6-letniego w gospodarce 
morskiej i wodno-śródlądowej.

Główna uroczystość odbędzie 
się dziś, tj- niedzielę na przy­
stani żaglowej nad jeziorem 
Jelonek. Po podniesieniu ban­
dery urządzi się regaty żagló­
wek występy zespołów świetli­
cowych i artystycznych, popisy 
zespołu akordionistów i orkie­
stry z Dziekanki. Wieczorem 
odbędą się tradycyjne wianki, 
połączone e. defiladą udekoro­
wanych łodzi, z których naj­
piękniej przybrane zostaną od­
znaczone nagrodami- Na zakoń­
czenie uroczystości odbędzie się 
na przystani zabawa ludowa- 

(aw)

*
sztur- 
człon-

Rozpisana przez Rząd pożyczka przebiega w powiecie mię- 
dzy-chodzkim pomyślnie. Już w pierwszym dniu zebrano 200 
tysięcy zł. Pracownicy Państw. Przetwórni Owocowo-Warzyw- 
niczej zadeklarowali swe udziały w 100%, pożyczając Państwu 
blisko 45 tysięcy zł, a pracownicy PSS — 20 tysięcy zł. Rów­
nież w 100% zadeklarowali udział w pożyczce pracownicy 
MRN na sumę 6480 zł. Młodzież liceum zadeklarowała 329 zł.

Seweryn Drozdowski

W dniu 20 bm. pracownicy Spółdzielni Pracy Przemysłu Skó­
rzanego w Gostyniu postanowił zadeklarować udział w Naro­
dowej Pożyczce Rozwoju Sił Polski. Kierownik Franciszek 
Burzyński zadeklarował 30 dn:, a kierownik ref. pers. Czesław 
Pietraszewski — 20 dni. Pozostali pracownicy administracyjni 
— wraz z. zarządem zadeklarowali po 14 dni każdy, na ogólną 
kwotę 37 650 zł.
. Czesław Pietraszewski

GNIEZNO[
Pierwsza kolonia letnia urucho­

miona zostanie dnia 27 czerwca w 
dawn. letnisku Dalki tuż pod Gnie­
znem. Przybędzie na nią ca 80 
dzieci z woj. olsztyńskiego, które 
spędzą tam okres 4-tygodniowy. 
Przygotowaniem lokali zajmie się 
Wydział Oświaty przy Prezydium 
MRN.

Uwaga! Straż pożarna jedzie!
Próbne alarmy potwierdziły pełną sprawność Ochotn. Straży

Al iędzy innymi alarm pogo_
■L’-* towia drużyn podleśnych 

na terenie nadleśnictwa Go­
łąbki zarządzono w leśnictwie 
Głęboczek. w pow. żnińskim.

Na alarm przybyły drużyny 
pogotowia z dwóch gromad — 
a mianowicie 15 podwód ze 
sprzętem, wyznaczonym do ak_ 
cji leśnej, oraz 45 ludzi.

Wśród drużyn pogotowia za­
uważyliśmy Stefanię Łaniecką 
z Ryszewa. która jako jedyna 
kobieta bierze czynny udział 
w akcji walki z pożarami leś­
nymi-

Za sprawność drużyn, które 
przybyły w wyznaczonym ter­
minie na miejsce alarmu po­
dziękował zebranym strażakom 
delegat Partii, komendant po­
wiatowy R. Derech. powiatowy

Żnińskle kino Paluczanin wy­
świetla od piątku do niedzieli film 
produkcji radzieckiej pt. „Bokse­
rzy". W nedzielę na popołudniów- 
ce wyświetlony będzie film ra, 
dziecki pt. ,,Goal",

„Pieją koguty". Pod tym tytułem 
wystawi . aństwowy Teatr Ziemi 
Pomorskiej 4-aktową sztukę Józefa 
Bałtuszisa w poniedziałek, dnia 25 
czerwca o godz. 19.30 w sali Miej­
skiego Ośrodka Kultury. Przed­
sprzedaż biletów w Powiatowej 
Radzie Związków Zawodowych.

tek)
Państwo ~y Teatr w Gnieźnie od­

wiedzi wkrótce szereg miejscowo­
ści Wielkopolski, dając gościnne 
przedstawienia klasycznej komedi 
Moliera „Grzegorz Dyndała” (w 
czerwcu! i ’ omedil Gogola „Oże­
nek" ,w lipcul. Przedstwienia od­
będą ię: we wtorek 26 bm. w Ko­
le, w środę 57 bm. w Słupcv, w 
czwartek 28 bm w Janowcu w so­
botę O bm. w Witkowie, w nie­
dzielę, 1 lipca w Skalmierzycach, 
w poniedziałek 2 lipca w K^r ie, 
we wtorek i środę 3 1 4 lipca w 
Kaliszu, w czwartek 5 lipca w O- 
strzeszowe : w piątek 6 lipca w 
Pleszewie.

Dwi spotkania w hokeju na tra­
wie odbędą się dziś h Gnieźnie 
w ramach turnieju pucharowego o 
godz.. 11 zmierzą się drużyny Spój­
ni II Ogniwa z Gniezna, o godz 
18 zaś Kolejarz II z Poznania spot­
ka się z Kolejarzem z Gniezna.

Mistrzowska drużyna Polski, Spój­
nia, wyjeżdża do Środy, gdzie ro­
zegra potkanie o puchar z tamtej­
sza Unią, fawl

W ostatnich dniach przepro- 
wadzono w wielu .miejscowo­
ściach Wielkopolski próbne a- 
larmy pogotowia ochotniczych 
straży pożarnych. Wykazały 
one pełną sprawność i goto- 
wość ekip strażackich, potwier* 
dzając raz jeszcze, że nasi 
dzielni strażacy potrafią w ra- 
zie potrzeby bronić skutecznie 
naszej socjalistycznej i osobi« 
stej własności przed klęską po­
żarów.

dów, jakie odbędą się w Mo­
gilnie w dniu 8 lipca, stanęły 
ostatnio do zawodów w Wój- 
cine i Szczeglinie, pow. Mo­
gilno, wiejskie ochotnicze stra­
że pożarne z gmin Strzelnb- 
Południe i Północ oraz Mogil- 
no-Wschód i Zachód.

Pracownicy ZP ZMP w Szamotułach zebrani na masówce w 
dniu 19 czerwca br, powitali z radością postanowienie Rządu 

R.P. o rozpisaniu Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski, 
rozumiejąc znaczenie pożyczki dla realizacji planu 6-letniego.

Subskrypcje podpisało 5 pracowników po dniówek, co 
wyniesie w sumie 2480 zł. Mieczysław Nowak

Narodowa Pożyczka Rozwoju Sił Polski Ludowej wzbudziła 
wśród kolejarzy ostrowskich wielkie zainteresowanie. Już w 
pierwszym dniu jej rozpisania odbyła się na stacji Ostrów 
Wlkp. masówka, na której pracownicy podpisywali subskryp­
cję. Na liczbę 700 pracowników do dnia 20 VI br. subskrybo­
wało 95% ogółu.

Mirosław Idziorek

Pracbwnicy G. S. „Samopomoc Chłopska" Września-Północ 
na masówce w dniu 19 bm. subskrybowali pożyczkę w 100%. 
Na czoło wybił 6ię robotnik gorzelni St. Piotrowski, który za­
deklarował 30 dni i przodownik pracy W. Menes (20 dni).

T. Szafraniak
Dnia 20 bm. odbyło 6ię w Grębaninie (powiat Kępno) zebra­

nie gromadzkie, na którym chłopi deklarowali pożyczkę w za 
leżności od swych możliwościod 20 do 700 zł. Między innymi 
woźny szkoły rolniczej Jan Wawrzyniak zaofiarował 30; 
dniówek. Zdzisław Brzeziński

Miasto Buk zadeklarowało 15 000 zł na Narodową Pożyczkę 
z czego do 21 bm. wpłacono już 1800 zł. Pracownicy GS w Bu­
ku zadeklarowali ogółem 20 tysięcy zł, zapisując 9 do 30 
dniówek. Należy podkreślić patriotyczną podstawę chłopa B. 
Zawadzkiego z gromady Wiktorowo, I. Szulca z gromady 
Szewce, J. Maćkowiaka z gromady Niepruszowo oraz L. Mać­
kowiaka i Wł. Bąkowskiego z Kalw.

E. Mroczaszek

komendant dla psraw ORMO 
Szymański < leśniczy Ostojski-

Zawody eliminacyjne Ochot­
niczych Straży Pożarnych z 
gminy Żarczyn i Żnin-Zachód 
odbyły się w gromadzie Sielce 
(pow. żniński).

W wyniku przeprowadzonych 
ćwiczeń Ochotn. Straż Pożarna 
z Ustaszewa zajęła pierwsze 
miejsce w grupie B. Drugie 
miejsce zajęła Straż Pożarna 
z Gorzyc. W grupie C wysu­
nęła się na czoło Straż Pożarna 
z Sarbinowa k. Żnina-

Na pokazy eliminacyjne 
przybył również komendant 
Wojew. Straży Pożarnych Bła­
żej ak e Bydgoszczy, który wy­
głosił okolicznościowe przemó­
wienie-

Eliminacje powiatowe odbę­
dą się w dniu 1 lipca w Żni­
nie. (ke)

W/ ramach eliminacji rejono­
wych konkursów Ochot­

niczych Straży Pożarnych do 
wielkich powiatowych zawo-

Ogółem do eawodów stanęło 
11 wiejskich OSP które w 
szlachetnej rywalizacji wal­
czyły o palmę pierwszeństwa- 
Przedmiotem zmagań kon­
kursowych były: musżtra, ćwi­
czenia liną wężową i ćwicze­
nia bojowe, osobno dla straży 
częściowo zmotoryzowanych 
i osobno dla straży wyposażo­
nych w sprzęt ręczny.

W Szczeglinie spośród straży 
częściowo zmotoryzowanych 
1 miejsce zajęła OSP Trląg, 
uzyskując 304 pkt-, przed OSP 
Wylatowo — 238 pkt. W ćwi­
czeniach ze sprzętem ręcznym 
1 miejsce zajęła OSP Gorysze- 
wo — 211 pkt. przed OSP 
Wszedzień — 187 pkt-

W zawodach w Wójcinie 
ewyciężyła OSP Stodoły (221 
pkt.) przed OSP Jeziora Wiel­
kie (124 pkt.),

W obu eliminacjach brali 
udział przedstawiciele Prezy­
diów odnośnych gminnych rad 
narodowych oraz naczelnicy 
rejonowi St. Borkowski, F. Mi­
chałek i A. Kiszka. Z ramienia 
Prezydium PRN uczestniczyli 
w zawodach delegaci Komendy 
Pow. Straży Pożarnej St- Ko­
rzec i Wł. Wiliński. (sk)

Miestzkańcy gminy Strzełkowo z zadowoleniem przyjęli u- 
chwałę Rządu o rozpisaniu pożyczki. Zwołano publiczną «es’ę 
GRN, w której wzięli udział obywatele Strzałkowa i okolicy, 
po czym gromadzkie komisje przystąpiły do przyjmowania 
udziałów. Teresa Chmielowa

Na wieś z piosenką
Dnia 17 bm. chór dziecięcy z 

trzech wrzesińskich szkół pod* 
stawowych wyjechał do wzo* 
rowej wsi produkcyjnej w

Nie niszczyć krzewów
i'

W Kaliszu przy ul. Babinej 
młody park odwiedzany jest 
przez młodzież i starszych, 
którzy po pracy szukają tu­
taj wypoczynku. W uroczym 
parku, obfitym w zieleńce i 
kwiaty stwierdzono, że ktoś ła« 
mie piękne krzewy i wyrywa 
kwiaty. Należy pilnować, aby 
łobuzeria nie niszczyła mło* 
dych krzewów. Zwłaszcza mat­
ki winny zwrócić uwagę i nie 
pozwolić dzieciom na niszcze­
nie krzewów.

Każdy obywatel winien pik 
nować i przepędzać takich ni­
szczycieli. (t)

Chwalibogowie z programem 
artystycznym. Dzięki pomocy 
jaką udzielił wrzesiński POM 
w postaci traktorów, gromad­
ka dzieci szybko znalazła się 
na miejscu. Spółdzielcy z ra­
dością przywitali małych go' 
ści. którzy oprowadzeni przez 
przewodnika, podziwiali wzo­
rową stadninę i hodowlę krów. 
Następnie mali goście zwiedzi- 
si świeżo wybudowane domki 
spółdzielców.

W małej, ale pięknie przy* 
branej świetlicy zgromadzili 
się wszyscy członkowie spół« 
dzielni, by posłuchać chóru 
dzieci. I popłynęły piosenki, 
jedna za drugą: ludowe, har­
cerskie i zetempowskie. Za­
słuchali się spółdzielcy w dzie- 

- cięcych głosach. Szybko mija­
ły chwile rozrywki. Serdecznie 
żegnali spółdzielcy swych go­
ści. którzy zrobili im tak mi* 
łą niespodziankę.

MARIAN KACZMAREK 
korespondent „Głosu"

A. TYSKI 
A. BILSKI

— Lecz cóż tam się dzieje, 
spórzcie chłopcy razem? — 
Nie bardzo to miły 
dla oka obrazek.

Złapali wisusa, 
tłumaczą mu ostro:
— Co ci winien ptaszek 
niedobry wyrostku/!?

Wicuś z procy strzela 
do ptaszka na drzewie. 
Antek dobrze dojrzał, 
jest już tego pewien.

PATROLE DOBREGO PRZYKŁADU

— Wybacz nam, kolego, 
ten nosek rozbity. 
Moc jest w LZS-ach 
talentów ukrytych!

ZESPÓŁ. Redakcja: Poznań, uL Grunwaldzka 19 (Tl piętro), narożnik uL 
Centrala telefoniczna: 62-70 1 64-75; dział miejski 79-88: dział depesz 5<-73;

'od godz 16 00—24.00); nocny (po godz. 2L.0G) 6<-72

PRENUMERATĘ na „Głos Wielkopolski" przyjmuje 
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l wszystkie zamiejscowe placówki pocztowe. Cena 
prenumeraty zleconej: miesięcznie zł 4.05; kwartal­
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OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Biuro Ogłoszeń 
R S W. „PRASA" Poznań, ul. Gen Świer­
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\AJ wyniku rozgrywek w siat- 
** kówce o mistrz, powiatu ko­

ściańskiego pierwsze miejsce zajął 
Kolejarz Kościan przed LZS Racot, 
który uległ kości,aniakom 10:15 i 
7:15. W rozgrywkach brało udział 
30 drużyn, (jók)

Otwarcie boiska sportowego w Łubicy
Gromada Łupica w powiecie su- 

lechowskim obchodziła w ub. nie­
dzielę (17 bm.) uroczystość otwar­
cia własnego boiska sportowego. 
Zostało ono wybudowane syste­
mem gospodarczym tej wiosny. Po­
siada ono boisko do piłki nożnej, I 
2 boiska do siatkówki, 360 metro- | 
Wą bieżnię, skocznie itd. Zawody I 
sportowe po raz pierwszy urządzo- I 
ne masowo w Łupicy stały się ma­
nifestacją 12 uczestniczących w 
nich LZS-ów.

Słabo organizacyjnie przygoto­
wano zawody . lekkoatletyczne, 
przyniosły następujące wyniki: pa- 
wie — 100 m 1) Wojtkowiakówna 
(Swiętno) 16,3, 2) Krzemień (Nia- 
łek) 16,7; skok wzwyż — 1) Kaź- 
mierczakówna (Niałek) 112 skok w 
dal — 1) Wojtkowiakówna (Swięt­
no) 358, 2) Tietzówna (Swiętno) 351 
kula — 1) Każmierczakówna (Nia­
łek) 672; mężczyźni — 100 m Wojt­
kowiak i Bajon (Kębłowo) 12,9 
skok wzwvź Wojtkowiak i Rataj­
czak po 145 skok w dal _  Rataj­
czak 586 2) Adamczewski (Błotni­
ca) 510; kula — 1) Kotlarski (Kę­
błowo) 956, 2) Adamczewski (Błot.) 
885. Słabe wynik: tłumaczy fatalna 
skocznia i' bieżnia.

Niezły poziom przestawiały 
masowe rozgrywki w siatkówce. W 
konkurencji żeńskiej niespodziewa­
ny sukces odniosły dziewczęta z 
LZS Mochy wygrywając wszystkie 
spotkania. Drugie miejsce zajął 
Niałek. Wyniki: Osłonin — Łupica 
2:1 (15:9, 10:15. 17:15) Mochy — 
Niałek 2:1 (15:8, 9:15, 15:8) Mochy 
— Osłonin 2:1 (2:15, 15:10, 15:13) 
Niałek — Łupica 2:0 (15:4 15:9)

Niałek — Osłonin 2:0 (15:7, 15:8) 
Mochy — Łupica 2:1 (15:17, 15:10, 
15:12).
W Siatkówce męskiej pierwszorzęd­

nie grał LZS Klenice, który w fina­
le uległ kombinowanemu zespołowi 
z Kaszczoru. Najlepszymi graczami 
na boisku byli Maciejewski z Łupi­
cy i Podolan z Klenicy. Wyniki: 
Klenlca — Łupica I 2:1 (15:6, 3:15, 
15:13) Kochanowo- I — Ciosaniec 
2:1 (15:4, 2:15, 15:4) Osłonin — 
Kochanowo II 2:0 (15:12, 16:14) 
Kaszczor — Niałek 2:0 (15:5, 15-4) 
Łupica II — Mochy 2:0 (15:4, 15:3) 
półfinał —- Kaszczor — Osłonin 2:0 
(15:6, 15:4) Błotnica — Łupica II 
2:1 (16:14, 10:15, 15:8) Klenica — 
Kochanowo 1 2:1 (15:2, 11:15, 15:8) 
finał Kaszczor — Błotnica (15:8, 
15:6) Kaszczor komb. z Łupicą — 
Klenice 2:0 (15:12, 15:9).

W piłce nożnej również wyróżni} 
się LŻS Klenice należący do przo­
dującego w pracy PGR-u i liczący 
50 członków. Klenice pokonało LZS 
Swiętno w et. 3:0 zdobywając 
bramki przez Kaliskiego 2 i Herma­
na 1, oraz LZS Niałek w st. 2:0 
(1:0) uzyskując punkty przez Ma- 
sycke i Kaliskiego. Drugie miejsce 
zajął poprawiający się ciągle LZS 
Swiętno, który zwyciężył niespo­
dziewanie LZS Niałek w st. 2:0 
(2:0). Bramki strzelili: Bełzowski i 
Janiak.

Poza konkursem LZS Kębłowo 
pokonał LZS Droniki w st. 2:0 
(0:0). Wszystkie spotkania piłkar­
skie sędziował dobrze ob. Skiba ż. 
Konotopu. Zawody wzbudziły dość 
duże zainteresowanie wśród spo­
łeczeństwa wiejskiego, (kh)

Kolejarz Warszawa 
zwyciąźa Kolejarza Ostrów w pływaniu

Otwarcie sezonu pływackie­
go w Ostrowie zainicjowało to­
warzyskie spotkanie pomiędzy 
zespołami Kolejarzy z Warsza­
wy i Ostrowa. Piękna pogoda 
zgromadziła na starym basenie 
przy Szczygliiczce tłumy wi­
dzów, którzy byli świadkami 
emocjonujących. pojedynków. 
Spotkanie powyższych drużyn 
stało się dobrą propagandą 
sportu pływackiego j zjednało 
mu wielu nowych zwolenników. 
Warszawiacy przedstawiają do­
brą klasę i w rezultacie zwy* 
ciężyli zarówno w konkuren­
cjach mę9k. jak j żeńsk. swych 
młodszych kolegów, dla któ­
rych był to pierwszy poważ­
niejszy występ w tym roku. 
Najlepszy wynik uzyskał Biliń­
ski Warszawa, który na 200 
m styl, klasycznym miał czas 
3,04,4 min.t co kwalifikuje go 
do I klasy państwowej i stano­
wi drugi najlepszy wynik Zrze­
szenia Kolejarz w Polsce. U go­
spodarzy wyróżniła się młoda 
16-letnia Mirszałówna, która u- 
zyskała I miejsce w biegach 
100 m st. klasycznym i grzbie­
towym oraz II miejsce na 100 
m dowolnym.

Ciekawsze wyniki techniczne: 
Konkurencje kobiece

100 m dowolny: 1. Regulska 
(W) 1,42,2 min., 2. Mirezałów- 
na (O) 1,45; 100 m klasycznym;
1. Mirszałówna (O) 1,52,5 min.,
2. Majchrz.akówna (O) 2,0,04 
min.; 100 m grzbietowym: 1. 
Mirszałówna (Ó) 1,53,3, 2. Pe­
rzyna (W) 1,58,6, sztafeta 3 X 
100 zmiennym: 1. Warszawa 
5,45, 2. Ostrów 6,18,8.

Konkurencje męskie
200 m klasycznym: 1. Biliń­

ski (W) 3,04,4, 2. Mołczanowicz 
(W) 3,08; 10Ó m dowolny: 1. 
Kociszewski II (W) 1,13,4, 2. 
Majchrzak (O) 1,15,7, Sztafeta 
4X100 zmiennym: 1. Warsza­
wa 5,58, 2. Ostrów 6,25. Sztafe­
ta 5X50 dowolnym: 1. War­
szawa 2,46, 2. Ostrów 2,52,5.

Organizacja b. sprawna. Wi­
dzów ponad 2000. (Hof)

W półfinałowych rozgryw­
kach. w grach sportowych Zrze­
szenia Stal, które odbyły się w 
Ostrowie do finału w koszy­
kówce męskiej, siatkówce mę­
skiej i żeńskiej zakwalifikowa­
ły eię zespoły Stall z Ostrowa.

(Hof)

Pracownicy poszukiwani

20 stolarzy potrzebujemy zaraz. Zgłoszenia. 
Robotnicza Spółdzielnia Stolarzy „Wytrwałość" 
w Janowcu Wlkp„ ul. Obrońców Stalingradu 
nr 3. KI 176
Maszynistkę na m-c lipiec br. na prace zlecone 
poszukuje Biuro Projektów Przemysłu Gumo­
wego Poznań, Dominikańska 7 — nr tel. 
506-67. ' KI 186
Głównego księgowego za dobrym wynagrodze­
niem oraz stałych pracowników fizycznych 
przyjmie natychmiast „Przeładunek" Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 89. KI 183

REPERTUAR

TEATRÓW i KIN POZNAŃSKICH
TEATRY

OPERA IM. ST. MONIUSZKI — godz. 19 „Madame 
Butterfly"
Poniedziałek — teatr nieczynny 
Wtorek — godz. 19 „Halka"
Środa — godz. 19 „Swantewlt"
Czwartek — teatr nieczynny
Piątek - godz. 18.30 „Borys Godunow" 
Sobota — godz. 19 „Tosca"
Niedziela — godz. 19 „Don Pasęuale"

POLSKI — godz. 19 „Zemsta"
NOWY — godz. 19 „Zwykła sprawa"
KOMEDIA MUZYCZNA — godz. 19 „Wodewil War­

szawski"
MŁODEGO WIDZA — godz. 12 „Gęgorek" w Parku 

Targowym; godz. 15 „Domek kotki"
KINA

APOLLO - godz. 16. ia 1 20 „Zabawna historia" 
(dozwolony od lat 181 „

BAŁTYK — godz. 18.30. 18.30 l 20.30 „Słonce wscho. 
dzl" (dozwolony od lat 14)

Muza — godz. 9.30 poranek „Pan Nowak godz 
11.30 f 12.30 film dla najmłodszych pt „Czarodziej, 
ska torba'4: 16. 18 1 20 „Statek pułapka

rtalto _ godz 14 film dla najmłodszych pt?P?eśń prerii"; godz. 16. 18 i 20 „Błyskawica"
WARTA — godz 11 i 12 aktualności; godz. 14 i 16 

„Przygody Chico"; godz. 18 1 20 „Piętnastoletni

LETNIE - godz. 16. 18 1 20 v*ikt. '
PIAST — godz. 17 i 19 „Raczek się spóźnia"

Tystace gromad
otrzyma światło elektryczne

W ciągu 5 lat Państwo Ludowe zelektryfikowało 
dziesięciokrotnie więcej gospodarstw 

niż rządy sanacyjne
tryfikowanych będzie 8 900 gro­
mad.

O tym jak wielkie sumy prze­
znacza państwo na elektryfika­
cję wsi najlepiej świadczy fakt, 
że pokrywa ono aż 62 proc, o- 
gńlnych kosztów z nią związa­
nych.

Inwestycje w naszej ener­
getyce i w wielu innych ga­
łęziach przemysłu produku­
jących artykuły niezbędne dla 
wsi, zwiększają się z każdym 
rokiem planu. Inwestycje te 
— to walka o nowe oblicze 
wsi polskiej, o podniesienie 
na wyższy poziom dobrobytu 
i kultury milionów polskiego 
chłopstwa.

Każdy sukces uzyskiwany 
przez milionowe rzesze polskich 
robotników wznoszących zręby 
socjalizmu w naszym kraju, 
każda nowouruchomlona huta, 
czy fabryka — to nowe tysiące 
ton surowców i towarów, które 
przeznaczone będą na wzmoc­
nienie siły Polski, na podnie­
sienie stopy życiowej robotni­
ków. Stale rosnące potrzeby 
wsi polskiej zaspokajają także 
dziesiątki nowych fabryk nawo­
zów sztucznych czy maszyn 
rolniczych, dziesiątki wspania­
łych gigantycznych elektrowni.

Z roku na rok zwiększa się 
liczba zelektryfikowanych gro­
mad i ąospodarstw wiejskich.

W ciągu 20 lat pomiędzy 
pierwszą, a drugą wojną świa­
tową zelektryfikowano w Pol­
sce 1213 gromad. W ciągu 
pięciu pierwszych lat powojen­
nych światło elektryczne za­
błysło w 11,5 tysiącach wsi. 
Państwo Ludowe w ciągu naj­
trudniejszych lat odbudowy 
zelektryfikowało dziesięciokrot­
nie więcej gospodarstw wiej- J POM-u w Lesznie, 
skich, niż rządy sanacyjne w 
ciągu czterokrotnie dłuższego 
okresu.

Zapotrzebowanie wsi na ener­
gię elektryczną zwiększa się 
jednak z roku na rok. Już o- 
becnie przeciętne jej zużycie 
na 1 ha jest dwukrotnie więk­
sze niż przed wojną. Już obec­
nie tani w użyciu motor elek­
tryczny coraz częściej zastępu­
je pracę fizyczną. W roku bie­
żącym światło elektryczne o- 
trzyma 58 tysięcy indywidual­
nych gospodarstw Chłopskich, 
255 PGR-ów, 180 państwowych 
Ośrodków Maszynowych oraz 
450 budynków gospodarczych 
w spółdzielniach produkcyj­
nych. W planie 6-letnim zelek-

Cmentarzysko 
kultury łużyckiej 
pod Lubskiem

Ostatnio robotnik sezonowy 
PKP w pobliżu plantu kolejo­
wego na linii Lubsko-Gubtnek 
odkopał przypadkowo czerepy 
prehistorycznej urny. Obecnie 
po szczegółowym zbadaniu 
miejsca wykopaliska zostało u 
stalone przez ekipę naukow­
ców iż teren ten kryje cmenta­
rzysko kultury łużyckiej. Pod­
czas dalszych wykopów odna­
leziono popielnice ze spalony­
mi kośćmi ludzkimi.

Kierowniczka muzeum zielo­
nogórskiego mgr K. Klęsk z 
odkrywki tej przekazała do po­
znańskiego Muzeum Prehisto­
rycznego dalsze znaleziska. 
Zwiększą one kolekcję ekspo­
natów prehistorycznych doty­
czących Ziemi Lubuskiej, (tur)

Komunikaty
Dyrekcja Państwowego Liceum Budownictwa 
w Poznaniu, ul. Łąkowa 11 zawiadamia, że eg­
zaminy wstępne odbędą się o godz. 8 rano w 
następujących terminach: 29 VI 51 r. ‘do tech­
nikum po klasie 9; 29 VI 51 r. do technikum 
po klasie 7 (nr wniosków od 1 do 300); 30 VI 
51. r. do technikum po klasie 7 (nr wniosków 
od 301 do 900); 2 VII 51 r. do technikum po 
klasie 7 (nr wniosków od 901 do 1200). —- 
Dyrekcja Szkoły. KI 166

Walne posady
Szwajcara oborowego zatrudni 
natychmiast majątek dyrekcji 
PKP Jędrzejówka w Olsztynie 
Wynagrodzenie do omówienia, 
wyisze, niż przewiduje umowa 
zbiorowa pracy KI 177

dladio
Niedziela, 24 czerwca 1951 r. 

PROGRAM II 
(Fala Poznania Ż49 mi 

9.30 Proza 9.45 (P ń) W au­
dycji z cyklu: Wieś tańczy 
i śpiewa wystąpią zespoły lu. 
dowe z Pakosławia i Posado­
wa; 10.00 Przegląd prasy sto­
łecznej 10 05 Skrzynka ogól­
na: 10.20 Poezja i muzyka — 
wiersze lana Kochanowskiego; 
11.00 Z cyklu. Robotnicze ze­
społy świetlicowe przed mi 
krofonem; 11.20 Zcyklu: Z hi­
storii ruchu robotniczego — 

Zbrojne powstanie łódzkie w 
1905 r *•; 11.40 Skrzynka
Wszechnicy Radiowej- 11.52 
Rezerwa lokalna 12 04 Prze 
glad czasopism: 12.15 Poranek 
symfoniczny- 13.00 Koncert 
muzyki operetkowej z Buda- 
oesztu: 14 oo Muzyka tanecz­
na z płyt; 14.15 (P-n) Audy­
cja słowno-muzyczna dla wsi 
pt. „Noc Kupały": 14.3o (P ni 
Skrzynka ogólna Rozgłośni Po­
znańskiej nr 213 — listy ra 
c.osluchaczv omówi Alfred Si. 
Korski; 14 40 Radiowy Porad­

Szofer na taksówkę potrze­
bny. Oferty Glos Wielkopol­
ski dla 8844g.

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne ko 
resnondencyine kursy księgo­
wości Łódź skrytka 163.

nik Prawny w oprać, dr. Wi­
tolda Ploszkl (P-ń); 14.45
(P-ń) Koncert rozrywkowy „Dla 
każdego coś miłego"; 15.15 
Audycja dla dzieci 16.00 Na­
sze chóry śpiewają; 16-20 
(P-ń) imprezy muzyczne Po­
znania: Koncert orkiestry s^m. 
fonicznej pod dyr Mariana 
Obsta i orkiestry Państwowej 
Filharmonii w Poznaniu pod 
dyr. Stanisława Wisłockiego. 
Solista Jerzy Sergiusz Adam- 
czewskl: 16.5n Audycla oświa­
towa — nowości naukowe; 
17.00 Dziennik popołudniowy;
17.20 Koncert, orkiestry Roz­
głośni Krakowskiej: 18 00 ..Na 
fali humoru i satyry": 18 30 
„Od melodii do melodii";
19.20 Koncert chopinowski; 
19.58 Stan pogody: 20.00 
Dziennik wieczorny: 20.26 
Wiadomości sportowe: 20.30 
Słuchowisko pt. „Ludzie do­
brej woli"; 21 40 Muzyka ta­
neczna z płyt; 22.00 Wiado­
mości sportowe z całej Polski; 
22.30 (P-ń) Lokalne wiadomo, 
ści sportowe: 22.4o Polska 
stylizowana muzyka ludowa; 
23 oo Ostatnie wiadomości; 
23.55 Program na dzień na-

■ stępny.

Inwestycje planu 6-!ełniego 

otwierają nowe perspektywy 
przed mieszkańcami setek wsi

W całym kraju trwa wielkie | 
pokojowe budownictwo. Rado­
sną, twórczą pracą tętnią wszy­
stkie najdalsze nawet zakątki 
Polski. Plan 6-letni otwiera no­
we, nie znane dawniej perspek­
tywy rozwoju przed wielomilio­
nową rzeszą polskiego chłop­
stwa.

Inwestycje
w
przez kapitalizm < 
kraju dają możność 
życia mieszkańcom 
dawniej i odciętych 
t?a wiosek.

Jedną z dziesiątek 
westycji jest budowana obec­
nie arteria komunikacyjna — 
90 kilometrowa linia kolejowa 
pomiędzy Kielcami a Żabnem. 
Tereny, wśród których biegną

przeprowadzane 
najbardziej zaniedbanych 

dzielnicach 
: lepszego 

zapadłych 
i od świa*

takich jn*

Nowy LZS
przy leszczyńskim POM-ie

Uinasowleni® kultury fizycz­
nej znalazło żywy oddźwięk 
wśród załogi przodującego

Z inicjatywy świetlicowego 
ob. Pluty w ramach czynu 
Pierwszo - Majowego żorgani-

Elektrownie 
okręgu południowego zaoszczędziły 
35.600 ton węgla

W wyniku realizacji inicjaty­
wy załogi elektrowni „Szombier­
ki1', która ogłosiła apel o racjo­
nalną gospodarkę cieplną — 
elektrownie okręgu południo­
wego 
br.
35.600

We 
dzy załogami tych elektrowni 
pierwsze miejsce zajęli inicja­
torzy akcji oszczędnościowej 
— robotnicy elektrowni „Szom­
bierki”, którzy w okresie 5 
miesięcy zaoszczędzili ponad 
6 tys. ton węgla.

Sukces ten to rezultat ko» 
lektywnej pracy całej załogi: 
palaczy, brygad remontowych, 
załogi działów maszynowych, 
techników i inżynierów.

od stycznia do czerwca 
zaoszczędziły ogółem 
ton węgla.
współzawodnictwie mię-

nasypy nowych torów — to 
obszar nietiprzemysłowiony, 
pozbawiony dobrych dróg i 
dogodnej łączności z miastem. 
Mieszkańcy wiosek obok któ* 
rych rosną teraz nowe stacje 
kolejowe, wiadukty i mosty 
musieli dotychczas przybywać 
po 60—80 km wozem, rowe­
rem lub pieszo, aby dotrzeć do 
najbliższego przystanku kole­
jowego.

Ponad 85 proc, robót na 
pierwszym odcinku linii kole* 
jowej jest wykonane. Praca 
na tym odcinku była najtrud* 
niejsza. Aby wybudować nasy­
py torów trzeba było wy* 
wieźć ponad 60 tys, ms skały, 
250 tys. m3 gliny oraz przebić 
olbrzymi wykop 
skały wapiennej.

Przy budowie 
pracuje ponad 2
pów z okolicznych wsi. Dzięki' 
ścisłej współpracy z zatrudnio* 
ną tu grupą inżynierów i maj» 
strów stali się oni wykwalifi­
kowanymi robotnikami, umie­
jącymi wykonywać skompliko­
wane prace ziemne.

Równbcześnie z budową linii 
kolejowej powstają w jej po­
bliżu nowe zakłady pracy. 
Znajdą w nich zatrudnienie 
tysiące mieszkańców okolicz­
nych przeludnionych wiosek.

Już w tym roku poważna 
część trasy kolejowej oddana 
będzie do użytku.

zowano przy POM-Ie LZS, nad 
którym .objął przewodnictwo 
ob. Derwich K., a opiekę po­
wierzono ogronomowl ob. Zam- 
lewskiemu. LZS liczy ogółem 
95 członków. Posiada trzy sek­
cje: lekkoatletyczną, koszy­
kówki i siatkówki. Ożywioną 
działalność wykazuje najlicz­
niejsza (22 członków) sekcja 
siatkówki, która posiada dwie 
drużyny męskie i jedną żeńsicą.

Rozegrane wewnętrzne mi­
strzostwa siatkówki wykazały 
wyższość I drużyny nad pozo­
stałymi zespołami. Na cztery 
spotkania zespół I nie przegra) 
ani jednego. Dobrą grą wyróż­
niają się: Kwiatkowski, Chra­
pała, Derwich, Hondschka i 
Nadolny. Z kobiecego zespołu 
na pochwałę zasługują: Kuba- 
szewska, Ilczów i klepacz.

Rozegrane zawody towarzy­
skie siatkówki męskiej przy 
niosły zwycięstwo LZS-owl, 
który pokonał zespół spółdziel­
ni ,,Elektron" w stosunk i 2:1 
oraz swoich kolegów z Lipna 
w stosunku 2:0.

Dla uczczenia Światowego 
Zlotu Młodych Bojowników n 
Pokój w Berlinie utworzono 
dalsze dwie sekcje: strzelecki 
i motorową, która Jest poza 
LZS — Rydzyna drugą taką 
sekcją w województwie.

Kapitanat nad motocyklista­
mi objął ob. Michalak. Człon­
kowie na razie trenują na włas­
nych maszynach — chcą stę 
specjalizować w rajdach i tury­
styce. Rada Okręgowa Zw. 
Zaw. w Poznaniu przyrzekła 
motocyklistom dwie maszyny 

.................. w po-

w pokładach

nowel arterii 
tysiące chło-

motocyklistom dwie ma 
SHL, które mają nadejść 
czątkach łipca br.

Wszyscy członkowie LZS-u 
oraz pozostali pracownicy 
POM-u wezmą udział w zdoby­
waniu prób na oznakę SPO.

(R)

f OGŁOSZENIA DROBNE

Sprzedaże
Polowy willi (Ostroróg) sprze­
dam Wiadomość. Poznań, te­
lefon 68-90.____  8831g

Motocykl 125 sprzedam. Po­
znań. 27 Grudnia 5, m. 4. 
_______________ ___ 8834/39g

Motocykl BSA 500 cm", sprze­
dam Poznatf. Szamarzewskie 
go 14. warsztat,______ 8825g

Maszynę do szycia zygzag 
(endlark;) sprzedam. Buch, 
wald Poznań, Ratajczaka 10 
(skład)_______________880 lg

Motocykl DKW 125. w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań, Rey­
monta 9. m 3. 8698/9g

Kupna
2 opony 1273 X 28 kupię, — 
Oferty Głos Wlkp. dla 8813g.

Samochód osobowy do 2,5 1 
kupię lub. pożyczę. Spieszne 
oferty Głos Wlkp, dla 8641 g.

Zamiana
Trzypokojowe Bydgoszczy za 
mienię na podobne Poznaniu. 
Oferty Głos Wlkp. dla KI 187.

Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 
śródmieście Bydgoszczy, na 
takie samo Poznań. — Oferty 
Głos Wlkp dla 8777g

■■nnaHHiai f
Dnia 22 czerwca 1951 r. zmarła, po krótkich 

cierpieniach, opatrzona 
najdroższa /

_______ Sakramentami św„ 
najdroższa żona, matka .babunia, teściowa, 
ciocia i kuzynka, śp.

flnasiszja fflagdziareK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek ,25 bm., 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na JunikO-
W głębokim smutku pogrążona 

rodzina8843g

W dniu 22 czerwca 1951 r. zmarł

dr Jan Stahr 
profesor Państwowego Liceum im. K. Marcin­
kowskiego, okłonek Poznańskiego Iow, Przy­

jaciół Nauk
W Zmarłym tracimy nieodżałowanej pamię­

ci pedagoga, przyjaciela młodzieży i najlep­
szego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 25 bm . 
o godz. 16 z kaplicy cmentarza na Górczynie. 

Dyrekcja, Grono Nauczycielskie, 
8838g Administracja i Młodzież

1IKR0NIKA
CZERWIEC

NIEDZIELA
J»na Chrzciciela

Słońce w. 
zach. 

Księżyc w. 
zach.

POGODA
Dziś:

Dość pogodnie, z postępującym 
w ciągu dnia wzrostem zachmu­
rzenia. Skłonność do burz i prze­
lotnych opadów. Temperatura 
maksymalna od 4-19 st. C. na 
północnym zachodzie do + 28 
st. C. na pozostałym obszarze. 
Wiatry słabe lub umiarkowane z 
kierunków południowo-wschod­
nich i południowych.

Wczoraj:
Temperatura powietrza godz.

7: 4- 17,2 st. C. godz. 13: 4-28,9 
st. C. Temperatura wody rzeki 
Warty godz. 8: 4-21,0 st. C.
Stan wody rzeki Warty: 181 cm.

WIERSZE WYGRANE
I Kra.owej Loterii Pieniężnej

3 dzień ciągnienia II rzutu

Wygrana PO 50000 zł padła na
Nr 47808.

Wygrana po 30000 zł padła na
Nr 156305.

Wygrana PO 20000 zł padła na
Nr 85105.

Premia 130001 zł padła na Nr
40312.

Wygrane PO 10000 zł padły na
Nr Nr 12837 195458 222068 226337 
245649

Wygrane po
Nr Nr 39986 
170322 245075.

Wygrano po
Nr Nr 523 3191 21687 51354 56157 
60770 70410 87501 94635 113122 11392 
139921 
165374 
217889 
246320.

Wygrane po 1000
Nr Nr 2490 3091 3526 
15816 21713 35688 36006 
52482 52731 53426 58568 
83611 90428 90995 94969 95750

5000 zł padły na
62472 67091 122431

2000 zł padły na

144345
169198
218735

155619
182724
221293

161421 162721
196912 197791
224141 231563

zł padły na
9292 13955 

38724 48809 
63299 78974 

109297
111114 117561 118314 124030 125851
130538 131128 134082 138865 143247
146298 148)02 152149 152790 159930
162374 16224 165341 166175 168050
169667 169901 177854 184114 185405
186183 187660 194084 194341 197169
202201 207709 209602 212759 218066
220659 223619 229026 234440 238099
241.706 248105.
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Zbigniew Grotowski

„Nazi“ w Paryżu
generałowie Speidel i 

singer przybyli do 
ża Oficer amerykański, 
ich podejmował, : x _____ 
dawnych katów Paryża do wiel­
kiej kawiarni.

Generałowi spojrzeli zdziwie­
ni.

— Jak to — to do tej ka­
wiarni mogą wchodzić również 
i cywile

— To
żądamy 
„Tylko 
atlantyckiej”.

Do kawiarni wszedł 
francuski. Speidel szybko na­
chylił się i szepnął do ucha ofi­
cerowi amerykańskiemu!

— Zaręczam, że ten oficer

Heu-
Pary- 
który 

zaprowadził

francuscy. Dziwne.... 
się musi zmienić. Za- 
zorganizowania 
dla oficerów

lokali 
armii

oficer

ma

Trzeba kazaćbroń przy sobie.., 
go zrewidować.

Oficer amerykański uśmiech­
nął się.

— A jeżeli i ma, to i co z 
tego...

Heusinger pokiwał głową.
— Niebezpieczne... Warto by 

w tej kawiarni urządzić łapan­
kę. Tu na pewno znalazłoby się

wiele osób z lewymi dokumen­
tami.

— Wieczorem pójdziemy do 
teatru — zaproponował oficer 
amerykański.

— To musimy sobie wyrobić 
przepustkę 
po mieście 
cyjnej.

— Kiedy 
policyjnej.

— Ludzie, czyście oszaleli. 
Jak wyście mogli doprowadzić 
do takiej 
zów? Im 
wróci.

I obaj 
posłuchania u Eisenhowera.

— Panie generale — mówili 
z oburzeniem — to są kpiny z 
okupacji. Francuzi mają wolny 
wstęp do swoich lokali, nie ma 
godziny policyjnej, oficerowie 
francuscy noszą sobie swobod­
nie. broń. My opracujemy no­
wy plan okupacji Francji.

— Świetnie — odpowiedział 
Eisenhower — zgadzam się z 
panami. Przewrócił im w głowie 
ten nadmiar swobody. Projekt 
panów prześlę natychmiast do 
naszego ministerstwa w Wa­
szyngtonie.

— Jakiego ministerstwa?
— Oczywiście, ministerstwa 

Aolonii.

na poruszanie się 
po godzinie poli-

tu nie ma godziny.

emancypacji Francu- 
się w głowie prze-

generałowie zażądali

Rys. J. Baszkowski Rys. A. Bilski

Z pamiętnika kurczęciaPowiedz mi, moja kochana, 
so- 

ci
jak to się dzieje, że sprawiasz 
bie ciągle nowe stroje i mąż 
niczego nie odmawia?

— Grożę mu, że go porzucę.
— Ach, tak! Kocha cię zatem 

bardzo... Cóż jednak, urobisz, gdy 
cię przestanie kochać?

— Będę mu groziła, że zostanę!

W muzeum
— To jest bogini Minerwa — 

objaśnia przewodnik w muzeum.
— A czy była zamężna? — pyta 

jakaś nłoda panienka.
— O, iiie, przecież to była bo­

gini mądrości!

Po upaństwowieniu przemysłu naftowego w Iranie

- GO HOME! Rys. St. Nowak

RADA FRYZJERA 
Układając wampa fale, 
rzeki az iryzjer bez bon-tonu: 
— ’ływaj ’.ani w morzu śmiało, 
tam jest dosyć falochronów!

Włodzimierz Scisłowski

O PEWNYM
Ktoś mi zrobił raz na statku 
awanturę w sposób szorstki. 
Wcale dę tym nie przejąłem. 
Cóż — to taka świńka morska.

MORSKIE
PRZEWROTNOŚĆ NAUKOWA 
Rzekt ichtiolog: — Kotlet 

z dorsza - 
rzecz to zdrowa i niezgorsza. 
Za chwil parę w barze krzyczy 
— Proszę o wieprzowy sznycel

1 dzień:
Nastroszona, spoczywa na mnie 

matka — kwoka i gdakając donoś­
nie oznajmia dumnie całemu światu, 
że zniosła jajko. Jestem otoczone 
piękną trwardą powłoką, z czego 
jeszcze nie wynika, czy będzie ze 
mnie w przyszłości ’orodne kur­
czę, czy jako jajko podane zostanę 
do śniadania

2 dzień:
Wspólnie z mymi kuzynami, pod­

legam w dniu dzisiejszym oględzi­
nom lekarskim. Mam przepisową 
wagę 55 gramów — piękną formę 
— żadnego błędu na powłoce. Pró­
ba więc wypadła pomyślnie i wraz 
z tuzinami swoich krewniaków, 
mogę zająć należne mi miejsce w 
wylęgarni. Pięknie tu, czysto i cie­
pło. Stała temperatura 38,8 stopni.

Między 3 a 6 dniem:
Czuję się niezwykle dumne jako 

następca jajka Kolumba; stoję bo­
wiem na czubku! Całe szczęście, 
że moja głowa znajduje się w tę­
pym końcu. Nie lubię bowiem sta­
nia na głowie. Szóstego dnia po­
nowne badanie lekarskie i prze­
świetlenie. Wielu z moich kuzy­
nów opuściło wylęgarnię.

Między 7 a 18 dniem:
W dniach następnych cierpię na 

morską chorobę, ponieważ trzy ra­
zy dziennie ustawia się nas pochy­
ło. Raz na lewym, drugi raz na 
prawym boku. Znawcy skonstato­
wali, że słychać już bicie mego 
serca. Osobiście nie odczuwam te-

to zdrowie

wstęp

Szczerość

WSKAŹNIK NORMY

Mr. Bloodyful: — Co takiego? 
Mam panu pożyczyć 100 dolarów? 
A jaka pan mi da gwarancjęi

Mr. "uldog: — Wystarczy panu 
chyba słowo uczciwości?!

Mr. Bloodyful: — Uczciwość'. 
Owszem wystarczy, ale musi ią pan

Witold Degler

LOGIKA
— Mamusiu, dzisiaj tatuś chciał — To dlaczego mówisz, że 

mi dać w skórę! chciał?...
-— Skąd wiesz że chciał? — :4o jakby nie chciał — to by
<— Bo mi dał. nie dał!

© Pewien maturzysta utonął 
w wodzie, wylanej przez siebie 
przy egzaminie ustnym.

© Pewien psychiatra stwier­
dził u jednego ze swoich pa­
cjentów rozwodnienie mózgu. 
Jak się okazało, pacjent za-a- 
ził się tą chorobą na skutek 
zbyt częstych kontaktów z re­
akcyjnymi radiostacjami.

41 Amerykańskie przedsię 
biorstwo pogrzebowe rozrzuciło 
przed odjazdem piątej dywizji 
na Koreę ulotkę tej treści: „Ta­
nie pogrzeby, wieńce, orkiestrę 
i wygodny karawan może za­
pewnić Wam jedynie firma 
Jack and Co. Zapamiętajcie — 
Jack and Co.'*

Zapamiętali, Dobrze zapamię­
tali...

Miss Truman, śpiewaczka 
estradowa, odwiedziła Londyn. 
Zapowiedziała jednak, że nie 
wystąpi z żadnym koncertem 
ani prywatnym ani publicznym. 
Zapowiedź ta najwięcej ucie- 

' szyła krytyków Wiadomo bo- 
<7W5lciij w y o tai vz> y , aic muoi ^«.il .
najpierw sprowadzić... do Amery- wiem do czego zdolny jest oj- 
ki, czulek śpiewaczki.

W Ameryce
Nad wejściem do luksusowej wil­

li działacza pewnej charytatywnej 
organizacji, której zadaniem jest 
wspomaganie biednych, wisi napis:

„Nie patrzę na to czyś biedny, 
czy b >gaty.

Gdyś z imieniem Boga wszedł do 
mojej ch'ty”.

Poniżej widnieje inna tabliczka: 
„Żebrakom i domokrążcom 
surowo wzbroniony”.

Rys. H. Derwich
— Ta daje dwieście, a tamta trzysta procent...

go, z czego wniosek, że serce mam 
zdrowe!

19 dzień:
Nareszcie trochę ciszy. Uspokoi­

ło się to ciągłe ruszanie i równo­
cześnie ustała morska choroba.

20 dzień: 
dzisiejszego nie 
Od samego rana 
ciasno i gorąco.

zapomnę 
było mi 
Czas już

Może się zdziwi p. t. publiczność: 
Czy ma satyra ze zdrowiem styczność? 
Ma — i to wielką! Ma — bez wątpienia! 
Ją lekceważyć błędem byłoby — 
boć ona zwalcza różne schorzenia, 
przykre bolączki, ciężkie choroby!

Wiecznych tetryków śledziony chore 
kuruje śmiechem, leczy humorem!
Choć aptekarskich brak w niej jest półek, 
ma mnóstwo lekarstw i ziół — dla „ziółek1! 
Satyryk przecież, choć nań narzekasz, 
chce twego dobra — właśnie jak lekarz!

On do pijaków wola: Panowie! 
Ja stawiam mleko! Pijcie! Na zdrowie!... 
On w biurokraty umysł ospały 
da zastrzyk myśli, chęci, zapału! 
Bumelantowi złośliwym zdańkicm 
często gorącą przystawia bańkę! 
Spekulantowi pod jego wzrokiem 
kanty ,,na boku“ wychodzą bokiem! 
Tych, którym w głowach wojna goreje, 
strumieniem zimnej wody poleje... 
Zaś kacykowi — żeby był zdrowy — 
wodę sodową wypuszcza z głowy... 
Plotkarkom w kościach panika strzyka — 
więc on przycina im ciut! języka ..
Czy wamp, czy bubek — powiedźcie — azaż 
nie przyda im się po krzyżach masaż? 
Tam, gdzie gorączka rośnie głupoty — 
on już pigułki daje na poty!

Czasem społeczna wymaga racja, 
że jest niezbędna wprost operacja...
Nie zadrży jego twarda natura 
tnie po bolączkach skalpelem pióra!
Nic — że uderza pacjent w krzyk 1 ryk! 
Z pasją, co trzeba, kroi satyryk — 
bez znieczulenia, ostro i śmiało!
Bo o to chodzi — żeby bolało!...

Jeśli satyrka ta nie od rzeczy, 
może i ona kogoś uleczy!
W trosce o nasze społeczne zdrowie 
niech satyryczne trwa pogotowie!

Dnia 
nigdy! 
bardzo 
zmienić mieszkanie. Ale jakoś nie­
łatwo mi się z niego wydostać. 
Skorupa jest twarda i niemało się 
napociłem, zanim wytłukłem mały 
otwór. Pracowałem cale 20 godzin.

21 dzień:
Trzykrotnie hip hip hurra! Na­

reszcie znajduję się na wolności, 
chociaż egipskie ciemności panują 
w mo.m otoczeniu. Ale czekam! Z 
apetytem nietęgo, gdyż po zjedze­
niu całego żółtka, syty jestem na 
całe 3 doby.

22 do 30 dnia:
Nareszcie ujrzałem śrwiatło dzien­

ne, wprawdzie jeszcze nie słońce, 
lecz jego odblask. W pokoju do 
którego mnie wsadzono, panuje 
temperatura 30 stopni. Nie powiem, 
aby mi było za gorąco. Zaczynają 
nas karmić siekanym żółtkiem a do 
picia otrzymujemy zsiadłe mleko, 
To ostatnie smakuje mi doskonale.

7 tydzień:
Znalazłem się pierwszy raz w ży­

ciu na łące. Na wszelki wypadek 
trzymaliśmy się wraz z kuzynami 
w pobliżu domu. Początkowo mia­
łem pietra — ale to wkrótce minę­
ło. Ciekawe, że coraz słabiej nas 
dożywiają. Sami więc szukamy so­
bie chleba codziennego.

3 miesiące później:
Jestem już nielichym kurakiem, 

kłócę się stale z sąsiadami i spo­
dziewam się za kilka miesięcy swe­
go pierwszego... jaja! Mni. wypa- 
da znieść 160 sztuk rocznie. Na 
pewno nie zawiodę. Już nie gła­
skają mnie dzieci, jak 
za młodych ,,tygodni", 
rzucają kamieniami.

Mama Robot na 
z córeczką.

przechadzce

(„Regards")

to bywało 
Co gorzej,

5 miesiąc:
Dzisiaj rano, brano 

nas do ręki i pakowano do nie­
wielkiej klatki. Z tego widzę, że 
wybieramy się w daleką drogę. 
Mam złe przeczucia i jeżeli przy­
padkowo znajdę się na talerzu jed­
nego z Was wówczas pomyślcie i 
o mnie.... (w tym miejscu zapiski w 
pamiętniku urwały się!).

odczytał Omega

każdego z

Przysłowia
Kto rano wstaje, ten plan 

wykonuje.

Gdy korespondenta nie ma w 
fabryce, biurokracy grasuje.

Nie dawaj 
palca, bo

Nie od 
dowano.

Amerykaninowi 
porwie całą rękę.

razu Nową Hutę zbu-

robotnik, co własnejZły to 
fabryki nie szanuje.

Cichy wróg, plany rwie.

zebrał
Jerzy Bielewicz

List do Pani

Przypuśćmy, że jesteś le­
karzem. Zbadałaś pacjen­

ta, postawiłaś diagnozę, wypi­
sałaś receptę i wizyta skończo­
na. A jednak nie. Pacjent wra­
ca od drzwi i z przerażeniem 
czujesz, że w kieszeni Twojego 
lekarskiego fartucha brzęknął 
pieniądz. Co to? Napiwek???

Wyobraź sobie teraz, że je­
steś profesorem uniwersytetu. 
Prowadzisz wykład, wpatrując 
się w dwieście par zaciekawio­
nych oczu. Potrafiłaś zapalić 
iskrę zainteresowania w mło­
dych twarzach, jesteś więc za­
dowolona. Wykład skończony. 
Już chcesz opuścić salę, ale... 
Twoje gładko przyczesane wło­
sy stają dęba na głowie. Stu­
denci ustawiają się w długi 
rząd i każdy z nich wrzuca w 
kieszeń Twojego żakietu drob­
ny pieniądz. Co to? Napiwek???

Jesteś oburzona, a sama po­
stępujesz w podobny sposób. 
Tkwisz w starym przesądzie 
obdarowywania lak zwanym 
napiwkiem swoją fryzjerkę, ma- 
nikurzystkę, listonosza. Dlacze­
go nie postępujesz tak samo z 
nauczycielką w szkole, sprze­
dawcą w sklepie, aktorką w te­
atrze, z krawcem, inżynierem, 
kolejarzem?

Czyż byś dzieliła zawody na 
lepsze i gorsze? Nie ma takie­
go podziałul Każda praca ma 
swoją wartość 1 każdą należy 
szanować. Napiwek to tylko od­
miana jałmużny, którą upoka­
rzasz człowieka procy.

Jeżeli postępowałaś tak to 
natychmiast zaprzestań. Usza­
nujesz człowieka i jego pracę.

MAGDA

Żyja jak Amerykanin z An­
glikiem.

Wyrwał się, jak Mac Arthur 
na Koreę.

Potrzebny, jak Amerykanin 
na Korei.

Złapał Amerykanin Koreań­
czyka, a Koreańczyk za łeb 
trzyma.

Bumelant z wozu, koniom 
lżej.

Zarobił, jak Tito na honorze.

Gdy rzeźbiarz jest krót­
kowidzem...


